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Lwów najwierniejsze miasto Rzeczypospolitej, przodow ać b ęd zie  w o fia rn o śc i na
F U N D U S Z  O B R O N Y  N A R O D O W E J

W  c z w a r t e k  6 - g o  b . m. m u s z ą  t o  w y k a z a ć  w y n i k i  z b i ó r k i

W Sowietach zarządzono zbiórkę pieniędzy
na rzecz rządu hiszpańskiego

Moskwa. 4. 8. (PAT). W  D N . 2 I 
3. B. M. W  MOSKWIE I  LENIN* 
GRADZIE ODBYŁY SIĘ LICZNE 
WIECE, NA KTÓRYCH UCHW A- 
ŁONO REZOLUCJE, WYRAŻAJĄ* 
CE SYMPATJĘ DLA NARODU 
HISZPAŃSKIEGO, „BRONIĄCE­
GO SWOBÓD DEMOKRATYCZ* 
N YCH PRZED REAKCYJNYMI 
POWSTAŃCAMI* '

Niemiecty oficerowie sztabu generalnego
z wizytą u gen. Franco

TANGER, 4. 8. (PAT) W  D N IU  
WCZORAJSZYM PRZYBYŁY DĄ 
CEUTY NIEMIECKI KRĄŻOW ­
NIK „DEUTSCHLAND“ I  KONTR- 
TORPEDOW IEC „LUCH“, W ITA ­
N E PRZEZ OKRĘTY N A  REDZIE 
I  SALWY ARTYLERJI N A D ­
BRZEŻNEJ.

OFICEROW IE SZTABU GŁÓW ­
NEG O NIEMIECKICH OKRĘTÓW 
ZŁOZYLI WIZYTĘ GENERAŁO* 
W I FRANCO W  PAŁACU WYSO­
KIEGO KOMISARZA.

Paryż, 4. 88. (Tel. wł.) Ag. Havasa 
donosi z Berlina: Minister spraw zagr. 
von Neurath przyjął dziś zrana amba­
sadora francuskiego Francois Poncet‘a. 
Koła polityczne utrzymują, że Niem­
cy nie będą widzieć trudności dla 
wszczęcia rokowań o ustaleniu zasady 
nie mieszania się mocarstw do spraw 
Hiszpanji, o ile ZSRR również zasto­
suje się do tej zasady.

Paryż, 4. 8. (PAT) Ag. Havasa do­
nosi z Tetuanu: Przybycie krążowni* 
ka „Deutschland" do Ceuty było ,'f}* 
czekiwane od paru dni już w streiie 
Maroka hiszpańskiego, zajętej przez 
powstańców; mówiono, że przybędą 
dwa okręty niemieckie, jeden do Ceu­
ty, a drugi do Rio-Martin portu Te­
tuanu.

Jeden z dyplomatów oświadczy! ko ­
respondentowi Ag. Havasa z powodu 
tego, że najpoważniejszem wydarzę* 
niem w tej sprawie jest wizyta dowód­
cy okrętu u gen. Franco, chociaż mó­
wi się, była to wizyta kurtuazyjna, aie 
jednak nastąpiła przy tej okazji dłuż­
sza narada.

Oficerowie niemieccy w czasie tej 
narady zwiedzali miasto w towarzy­
stwie oficerów powstańców, którzy 
niewątpliwie widzą w tych odwiedzi­
nach demonstrację sympatii dla po* 
wstania.

Rzym, 4. 8. (PAT) Ag. Stefani do­
nosi z Tetuanu: Admirał Carles, do­
wódca floty niemieckiej w Maroko 
i.iszpańskiem, wraz z oficerami złożył

POSTANOW IONO PONADTO 
ZORGANIZOW AĆ ZBIÓRKĘ PIE* 
N IĘ2N Ą

3. B. M. W  MOSKWIE N A  PLA* 
CU CZERWONYM ODBYŁA SIĘ 
OLBRZYMIA MANIFESTACJA Z 
UDZIAŁEM 120 TYS. OSÓB, ZWO* 
LAN A PRZEZ ZW IĄZKI ZAWO* 
DOWE.

PO PRZEMÓWIENIACH, U*

wizytę gen. Franco i konferował z nim 
3 godziny, poczem pozostał na śnia- 
daniu u gen. Franco. Główna kwatera 
gen. Franco manifestowała sympatję 
dla oficerów marynarki niemieckiej.

Rzym, 4. 8. (Tel. wł.) Agencja Ste* 
fani donosi: Minister spr. zagr. hr. 
Ciano przyjął ambasadora Francji de 
Chambrun, który przedłożył mu pro­
pozycję francuską o zawarciu układu 
francusko*angielsko*włoskiego w spra* 
wie utrzymania neutralności wobec wy

A  JEDNAK SAMOLOTY FRAŃ* 
CUSKIE

Paryż. 4. 8. (PAT). Wobec poglo* 
sek o zarekwirowaniu przez rząd hi* 
szpański samolotów francuskich, Ha- 
vas wyjaśnia, że istotnie w Alicante 
władze miejskie zatrzymały przybyły 
tam samolot francuski, a w Madrycie 
los ten spotkał 2 samoloty francuskie. 
Naskutek interwencji rządu francu* 
skiego te samowolne rekwizycje od­
wołano. Są to samoloty pasażerskie, 
kursujące na linji Madryt—Alicante.

Lwów powita manifestacyjnie 
g e n .  l o l c a n m l d e g s ,  M m ó d c ę  S d d e c z y L w o w a
..................................................................................................................................................... .............................................rnwi i ...

Ogłoszona w dniu wczorajszym wia 
domość o mianowaniu gen. Tokarzew- 
skiego dowódcą okręgu VI-go we Lwo 
wie zrobiła we Lwowie wyjątkowo ol­
brzymie wrażenie.

Jak wiadomo, gen. Tokarzewski był 
w listopadzie 1918 r. dowódcą Odsie­
czy Lwowa i w pamiętnym dniu 22-go 
listopada na czele ochotniczych oddzia 
łów regularnej armji wkroczył do 
Lwowa, wyswobadzając miasto z tej 
sytuacji, w jakiej się znajdowało i nio*

CHW ALONO WYSŁAĆ DEPESZE 
DO PREZYDENTA HISZPANJI 
AZANY I PREMJERA JIZALA.

Meksyk. 4. 8. (PAT). Wczoraj 
w nocy eksplodowała bomba w pobli* 
żu ambasady hiszpańskiej, nie wyrzą* 
dzając żadnych szkód. Ogólnie przy* 
puszczają iż zamach ten jest dziełem 
sympatyków powstania hiszpańskiego.

darzeń w Hiszpanji. Min. Ciano przy* 
jął propozycję do wiadomości, zastrze* 
gając się, że da odpowiedź po naradzie 
z Mussolinim.

Londyn, 4. 8. (Tel. wł.)Ag. Reutera

Min. Cot wypiera się 
współdziałania z  rządem hiszpańskim

Paryż. 4. 8. (Tel. wł.). Na posiedze­
niu Izby deputowanych Xavier Vallat 
(prawica) zapytuje, czy prawdą jest, 
że samoloty francuskie w ubiegłą so­
botę udały się do Hiszpanji i że rząd 
hiszpański zarekwirował 4 samoloty 
francuskie które miały zabrać z Hi* 
szpanji obywateli francuskich.

Minister lotnictwa Cot odpowiada, 
że wiadomości, o które pyta dep, Val" 
lat należą do serji fałszywych infor* 
macyj, szerzonych złośliwie od paru 
dni. Nieprawdą jest jakoby samoloty 
francuskie „Potez“ przeleciały w ub:e»

sąc zbrojną pomoc Obrońcom Lwowa. 
Pamięć o tej roli gen. Tokarzewskiego 
zachowana została u  wszystkich Lwo­
wian po dziś dzień.

Dowiadujemy się, że w związku z 
zapowiedzianym przyjazdem gen. To­
karzewskiego przygotowuje się na je ­
go powitanie spontaniczna i żywioło­
wa manifestacja całej ludności miasta 
Lwowa pod przewodnictwem związ. 
ków kombatanckich, a w szczególności 
Związku Obrońców Lwowa i  Zwiaz«

donosi, że odpowiedź brytyjska na 
notę francuską w sprawie niemiesza- 
nia się do spraw Hiszpanji będzie do* 
ręczona zapewne jeszcze dziś popołu­
dniu ambasadorowi francuskiemu w 
Londynie.

Odpowiedź, jak mówią, będzie przy 
chylna dla propozycji francuskiej. Ko­
ła francuskie nie ukrywają, że pragną 
jaknajszybszej odpowiedzi, niepokój 
kół francuskich wzrasta wobec wiado­
mości o przewidywanej jakoby akq'i 
nie jednego tylko mocarstwa.

Wiadomości o ruchach krążownika 
„Deutschland“ w porcie Ceuta w cza- 
sie, gdy okręty wojenne rządu hiszpań 
skiego atakowały powstańców, unie* 
możliwiały bombardowanie Ceuty, 
zwiększyły niepokój sfer francuskich 
tembardziej, że nadeszła później wia­
domość o przyjęciu oficerów okrętu 
„Deufschland‘ przez gen. Franco,

Z g o d a  t a i j i

Londyn, 4. 8. (Tel. wł) Ag. Reutera 
donosi z kół urzędowych, że odpo­
wiedź brytyjska na notę francuską, za­
wierającą propozycję zawarcia umowy 

| o niemieszaniu się do spraw Hiszpanji, 
została doręczona ambasadorowi fran­
cuskiemu w Londynie.

Rząd brytyjski wita przychylnie ini- 
' cjatywę francuską i  wyraża na nią za­

sadniczą zgodę.

glą sobotę ponad granicą hiszpańską. 
Cztery samoloty francuskie udały się 
istotnie do Hiszpanji na życzenie am* 
basady francuskiej po to, aby wy* 
wieźć do kraju obywateli francuskich. 
Min. Cot protestuje przeciw szerzeniu 
nieprawdziwych wieści, które mogą 
szkodzić Francji. Dalszy ciąg dyskusji 
odłożono do posiedzenia popołudnio* 
wego.

Lebourget. Do Madrytu odleciał sa* 
molot hiszpański z ładunkiem 380 kg. 
serum przeciwko tężcowi.

ku Legjonistów. Gen. Tokarzewski zo 
stanie powitany na dworcu kolejo­
wym w manifestacyjny sposób, ponie­
waż ludność Lwowa, jego b. żołnierze, 
i ci, którym w pamiętnych dniach przy 
szedł z odsieczą, chcą dać wyraz swoJ 
im serdecznym uczuciom wobec boha­
terskiego dowódcy.

Dzień przyjazdu gen. Tokarzewskie­
go nie jest do tej pory znany, spo< 
dziewany jest jednak już w najbliż- 
tznch dniach.
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Włochy rctaą zastrzeżenia
co do neutralności wobec Hiszpanii

Warszawa, 4. 8. (Tel wł. — mg.) 
Z  Paryża donoszą: Inicjatywa Francji 
w kierunku zawarcia paktu nieinter­
wencji w sprawie hiszpańskiej przez 
wiele mocarstw, spotkała się z bardzo 
różriem przyjęciem, podczas gdy rząd 
angielski odniósł się do nie; bardzo 
życzliwie i bez zastrzeżeń.

Włochy sprawiają tutejszym kolom 
sporo kłopotu. Zasadniczo Mussolini 
nie jest przeciwny, wysuwa tylko sze­
reg warunków, zmieniających zasadni.

Kronika telegraficzna
Nowy Jork. W  różnych okolicach 

Stanów Zjednoczonych panował wczo* 
raj-tak wielki upał, że w samym N o­
wym Jorku wskutek porażenia słone* 
cznego zmarło 5 osób, a w innych miej 
scowośćiach 13 osób.

Marsylja. Ulice Marsylji były w dn. 
wczorajszym widownią demonstraęyj 
przeciwko podwyżce taryfy tramwajo* 
wej. Manifestanci spowodowali czaso* 
we przerwanie ruchu tramwajowego, 
przyczem wyrządzili szereg szkód. W  
godzinach wieczornych władze zawie* 
siły ruch tramwajów.

Wiedeń. Niemal wszyscy aresztowa* 
ni w liczbie 200 za udział w zajściach 
w dn. 25 lipca, skazani zostali na kary 
więzienia od 8 dni do 2*ch miesięcy. 
Niemiec Riedinger, po odcierpieniu ka 
ry dwóch tygodni więzienia, będzie wy 
dalony z Austrji.

Dżibuti. Wiadomości, nadchodzące 
z Addis*Abeby, potwierdzają, że ban* 
dy abisyńskie pod wodzą Dedzasa A* 
berra zaatakowały stolicę, lecz zostały 
odparte. Straty są po obu stronach. 
Jak sądzą tu, Addis*Abeba w okresie 
deszczów będzie stale niepokojna przez 
partyzantów.

Paryż. Wczoraj w Hawrze zastraj* 
kowali pracownicy Hachette‘a, unie* 
możliwiając sprzedaż gazet. W  Chatę* 
au-Thierry żandarmerja usunęła straj* 
kujących z biura drukarni. Wówczas 
tłum otoczył dyrektora drukarni i nie 
wypuścił go z garażu. Wezwano na po 
moc żandarmerję. Przybyć też miałpre 
fekt departamentu Aisne.

Pekin. Banda uzbrojonych, w której 
było 2 Japończyków, porwała panią 
Chu*Szao-Jang, małżonkę b. ambasa* 
dora chińskiego w Moskwie. Władze 
chińskie założyły protest wobec amba* 
sadora japońskiego w Pekinie. Porwa* 
nie to podobno dokonane zostało z po* 
budek politycznych.

Rzym. W  Orbetello, w wytwórni 
dynamitu, nastąpił z nieznanej przy* 
czyny wybuch, który spowodował 
śmierć 5 i poranienie kilkunastu osób.

Ankara. W  całej Anatolji odczuto 
dziś dwa silne wstrząsy. Szkody wy* 
wołane przez trzęsienie ziemi jeszcze 
nie są znane.

Jerozolima. Prasa arabska donosi 
że jakoby królowie Iraku, Hedzasu i 
Jemenu wystosowali do rządu W . Bry 
tanji wspólną notę w sprawie Palesty* 
ny.

Warszawa. W  dniach 2 i 3 sierpnia 
br. był w Warszawie finlandzki wice* 
minister komunikacji, tymczasowy kie 
równik tego ministerstwa inż. Kosken* 
maa. Min. Koskenmaa złożył wizytę 
wiceministrowi inż. Bobkowskiemu, 
przez którego był podejmowany śnia* 
daniem.
)  Bruksela, 4. 8. (Tel. wł.) Powołana 
przez radę ministrów komisja, mająca 
za zadanie zbadanie handlu bronią, 
odbyła swe pierwsze posiedzenie. Ko* 
misja ta stwierdziła, że w szeregu bel* 
gijskich firm zostały poczynione zna* 
czne zamówienia broni, zarówno przez 
rząd hiszpański, jak i przez powstań* 
ców. Rząd belgijski zdecydował wpro* 
wadzić wydawanie zezwoleń na wy* 
wóz broni do czasu wprowadzenia w 
.życie wniosku rządowego o kontroli 
wyrobu broni.

czo projekt francuski. Przedewszyst- 
kiem Rzym chce, aby jednocześnie za- 
proszono nietylko Anglję i Wiochy, 
ale także Niemcy, Rosję sowiecką, 
Belgję i Czechosłowację jako państwa 
eksportujące broń.

Pożycie rządowe
nie do utrzymania

Paryż. 4. 8. (Tel. wł.). Dziś o godz. 
3«ej rano główna kwatera generała 
Queipo de Liano wystosowała za po* 
średnictwem radja protest przeciwko 
bombardowaniu przez eskadry lot* 
nicze Sandino Castelane‘a zabytków 
historycznych w Saragossie.

Komunikat radjowy zaprzecza w 
dalszym ciągu, jakoby kolumny rzą. 
dowe wyruszyły z Badajoz w kierun* 
ku Sewilli, stwierdzając równocze­
śnie, że wojska rządowe poniosły 
olbrzymie straty pod Saragossą.

POZYCJE WOJSK RZĄDO* 
W Y CH KOŁO MADRYTU SĄ NIE 
DO UTRZYMANIA I W  NAJBLI2 
SZYM CZASIE NALEŻY OCZEKI* 
W A C ROZW IĄZANIA SYTUACJI. 

Berlin. 4. 8. (Tel. wł.). Korespon*

Syn królSyn króla Alfonsa
odstawiony do Francji

Warszawa. 4. 8. (Teł. wł.). Z  Pary: 
ża donoszą: Jak donoszą z Burgos, 
trzeci syn b. króla hiszpańskiego AU 
fonsa, Juan książę Asturji, został od* 
stawiony spowrotem do Francji.. Wy* 
darzenie miało przebieg następujący: 
Na drodze z Burgos w kierunku fron* 
tu, zauważono samochód z dwoma 
młodymi ludźmi. Samochód zatrzyma: I

Gen. Rydz-Śmigły spadkobierca
polskiej buławy hetmańskiej

Warszawa, 4. 8. (Tel. wł. — mg.) . 
N a dzień święta organizacyjnego Zwią 
zku Strzeleckiego 6 sierpnia, władze 
główne Związku wydały rozkaz oko* 
licznościowy, w którym czytamy m. in.

Dzień 6 sierpnia napawa nas poczu* 
ciem dumy radosnej, przypominając 
dobitnie, że właśnie pierwszym kadrom 
Związku Strzeleckiego przypadło w u* 
dziale szczęście bezpośredniego przeży 
wania najwznioślejszych kart polskie* 
go eposu — triumfu wyzwolenia i 
dźwigania się ojczyzny naszej ku mo» 
carstwowej potędze.

Związek Strzelecki, obchodząc coro* 
cznie w dniu 6 sierpnia uroczyste 
święto organizacyjne, stwierdza swą i 
ścisłą łączność z najchlubniejszą trądy* '

Śmiertelne ukąszenie muchy
s p o w o tio m ło  śmierć robotn ika

Warszawa, 4. 8. (Tel. wł. — mg.) 
W  dniu wczorajszym w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus zmarł robotnik majątku 
Falenty pod Warszawą, Ignacy Ka* 
miński.

Przed dwoma dniami nieprzytomne* 
go Kamińskiego przewieziono do szpi* 
tala po ukąszeniu muchy, której jad 
zakaził organizm robotnika. Rano pod 
czas pracy w stajni, młodego robotnika 
ukąsiła w policzek mucha. W  chwile 
potem spuchła mu cała twarz i zanim 
zdołano wezwać pomoc, stracił przy* 
tomność. W  godzinę po wypadku za*

Wczoraj odbyła się rozmowa amba* 
sadora francuskiego w Rzymie de 
Chambrun z min. Ciano. Wyniki roz­
mowy będą wiadome najwcześniej 
dziś popołudniu; Mussolini bowiem 
bawi poza Rzymem.

dent specjalny niemieckiego biura in* 
formacyjnego z Burgos rozmawiał z 
przywódcą powstania gen. Mola, któ* 
ry mu oświadczył, że ruch powstań* 
czy nie ma charakteru spisku wojsko* 
wego a raczej ruchu ludowego przeciw 
międzynarodówkom. Operacje po* 
wstańcze mają, zdaniem gen. Mola, 
naogół przebieg planowy, niespodzian* 
ką dla przywódców ruchu są — stano, 
wisko marynarki, która stanęła po 
stronie rządu i narodowców baskij* 
skich, którzy również stanęli po stro* 
nie rządu. Gdyby nie te dwa niespo* 
dziewane zjawiska, powstanie byłoby 
zakończone już 26 lipca przez zdoby* 
cic Madrytu.

Pomimo wielkich trudności wojska 
z Maroka koncentrują się na pólwy*

no. Jeden z młodych ludzi podał, że 
nazywa się Juan Lopez, jest Hiszpa* 
nem i pragnie walczyć w szeregach 
powstańców. Jednakże jeden ze znaj* 
dujących się tam oficerów, poznał w 
Juanie Lopez, młodszego syna b. kró* 
la Alfonsa. Książę Juan po zrzeczeniu 
się przez starszych braci tronu, ma 
prawo następcy tronu w Hiszpanji.

cją walk o niepodległość i zwycięstwa, 
którego usposobieniem jest nieśmier* 
teina postać Józefa Piłsudskiego.

Dziś nie idziemy już w mroku, w 
przyszłość nieznaną. Pod sztandarem 
Józefa Piłsudskiego kroczymy pewnie 
ku naszym celom, po drogach, jakie 
On nam wytyczył.

Wiedzie nas Wódz, Obywatel Ge* 
neral Smigły-Rydz, którego Oń wyzna 
czył na pierwszego obrońcę Ojczyzny, 
spadkobiercą hetmańskiej buławy.

W  dniu tegorocznego święta Zwią* 
zku Strzeleckiego stwierdzamy uro* 
czyście, że wola Naczelnego Wodza, 
obywatela generała RydzasSmigłego 
jest dla nas strzelców kategorycznym

trutego jadem niebezpiecznego owacją 
robotnika znalazła żona. Kamiński 
prócz twarzy miał jeszcze spuchniętą 
całą lewą część ciała. Nieprzytomnego 
rodzina przewiozła pociągiem do W ar 
szawy i umieściła w szpitalu. Lekarze 
stwierdzili, że uległ zakażeniu krwi.

Jak się okazało mucha ta składa w 
ranie w błyskawicznem tempie jajka, 
z których wylęgają się larwy, atakują* 
ce warstwy podskórne, co sprowadza 
gwałtowne puchnięcie całego ciała i 
niestosowanie natychmiastowe odpo* 
wiednich zabiegów sprowadza śmierć.

spie Pirenejskim. Celem operacji bę* 
dzie zdobycie Madrytu. Po wkroczę* 
niu do stolicy będzie utworzony dy* 
rektor jat z 5 generałów, kwest ja przy* 
szłego ustroju politycznego nie gra na* 
razie żadnej roli, ruch powstańczy 
jest raczej republikański, chodzi mu 

j jedynie o przeciwstawienie się komu*
nizmowi.

Na zakończenie gen. Mola podkre­
ślił, że kontakt między jego wojskami 
a kwaterą gen. Franco istnieje bez 
przerwy.

Londyn. 4. 8. (Tel. wł.). Położenie 
w Hiszpanji według relacji floty bry* 
tyjskiej, znajdujące się na wodach hi» 
szpańskich, jest następujące: w Barce* 
łonie panuje spokój, ale możliwe są 
tam poważne komplikacje. W  Palma 
na Majorce od g. 9 rano do 17*ej trwa 
bombardowanie. Gijon jest bombar* 
dowane codzień przez krążownik po* 
wstańczy. W  Walencji panuje najzu* 
pełniejszy spokój. W  Vigo, La Coru* 
na i ElsFerol również pozornie jest 
całkowity spokój.

BOMBADROWANIE SARA, 
GOSSY

Londyn, 4. 8. (PAT) Według wia­
domości, pochodzących z Barcelony, 
bombardowanie w dniu wczorajszym 
Saragoąsy i frontu aragońskiego przez 
samoloty rządowe wyrządziło poważ­
ne szktody. W  Saragossie urządzono 
w parku Klubu myśliwskiego obóz 
dla uchodźców obywateli brytyjskich.

NIEUSTANNE WALKI
Paryż, 4. 8. (PAT) Radjostacja w St 

willi donosi o wysłaniu z Zamory po­
wstańczej kolumny w kierunku Ma* 
drytu. Zadaniem tej kolumny jest do­
pełnienie pierścienia wojsk powstań­
czych, otaczających stolicę. Oddziały, 
wchodzące w skład tej kolumny, nie 
natrafiają nigdzie na opór ze strony 
wojsk rządowych.

Potwierdza się wiadomość o przyłą* 
czeniu się prowincji i miasta Castellon 
de la Piana do powstania. Z  tego sa­
mego źródła donoszą o przyłączeniu 
się do powstania wojsk, stojących za­
łogą w Walencji. W ojska te opuściły 
koszary, zajmując pozycje w okolicy 
miasta,

Obywatele! Wzywamy was do czuj­
ności, do wytężonej pracy organiza­
cyjnej i pracy nad sobą.

Kraków. 4. 8. (Tel. wł.). 12*ty Marsz 
Szlakiem Kadrówki będzie miał w ro» 
ku bieżącym szczególnie uroczysty 
przebieg. Na całej przeszło 120 kim. 
trasie Kraków—Kielce wre gorączko* 
wa praca obywatelskich komiteów la* 
kalnych przy dużem zainteresowaniu 
marszem ludności okolic położonych 
wzdłuż historycznej trasy.

Dotychczas udział w marszu zgłosi* 
ło przeszło 300 zawodników zu 
wszystkich- stron Polski.

W  12-tym Marszu Szlakiem Ka< 
drówki startują strzelcy marynarki z. 
Gdyni.

W  tym roku bieżącym do marszu 
po raz pierwszy wyznaczono ściśle hi* 
storyczny szlak, którym prowadził 
kompanję Marszałek Piłsudski.

(W głównej roli BRYGIDA HEŁM) *9 Dziś w Kinie A P O Ł LQ
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c e a ł& y o

f t i t iF o t iu , , .
W ó d z  N acze ln y , g enera ł Rydz* 

Śm igły, w y g ło s ił n a  u ro czy sto śc i 
w ręczen ia  sz ta n d a ru  7*emu p u łk o w i 
s trze lców  k o n n y c h  w  P o zn an iu  prze* 
m ów ien ie , k tó re  aczko lw iek  zwró* 
cone b y ło  b e z p o śre d n io  d o  środow i*  j 
sk a  żo łn ie rsk ieg o , znaczeniem  sw em  
d a lek o  p o z a  to  ś ro d o w isk o  wybie* 
ga , p o d a ie  b o w iem  m yśli i wskaza* 
n ia  do ty czące  całego naszego  spo* 
łećzeństw a .

Jest to  z rozum iałe , je ś li uwzglę* 
d n im y , ja k  b a rd z o  zm ien ił się sto* 
su n ek  sił z b ro jn y c h  w  czasach naj* 
n o w szych .

„Jeśli w dawnych czasach — stwierdził 
gen. Śmigły — zwycięstwo osiągało się czę* 
sto jednym wspaniałym wysiłkiem w krót* 
kiem jakoby spięciu elementów bitwy, w 
jednym brawurowym ataku czy szarży, pro* 
wadzonej pod zwycięskiemi skrzydłami 
sztandaru — to dziś warunki zmieniły się 
i skomplikowały. Widzimy to we wszyst* 
kich dziedzinach życia. Złożoność warun* 
ków tego życia, ciąży nietylko na osobi* 
stej doli każdego człowieka, ale taksamo 
cechuje życie narodów i  państw".

N ie m a  d z iś  o s o b n e j—  ja k  to  da* 
«vniej b y w a ło  —  św iadom ie  o d  spo* 
łećzeństw a o d g rad zan e j w a rs tw y  w o j 
sk o w e j. D z iś  o b o w iązu je  zasad a  
„ n a r o d u  p o d  b r o n i ą "  i  dziś 
całe sp o łeczeń stw o , w szy stk ie  s ta n y  
i  z aw o d y , je s t  b e z p o śre d n io  wcią* 
gnięte  w  o rb itę  ty c h  d z ia łań , k tó re  
razem  w z ię te  sk ła d a ją  s ię  n a  o b ro n ę  
p aństw a .

I d la teg o  też  w skazan ia , k tó re  o* 
trzy m u je  żo łn ie rz  o d  sw ego W o d z a  
N acze ln eg o  —  są  rów nocześn ie  w sk a  
zan iam i d l a  n a s  w s z y s t k i c h ,  
d la  k a ż d e g o  o b y w ate la .

Jak ież  w ięc  w sk azan ia  p o d a ł  W ó d z  
N acze ln y , p rzem aw ia jąc  d o  żołnie* 
rz y  naszej k aw a le r ji,  a w ięc  te j bro* 
n i, k tó rą  n a jb a rd z ie j z  p o ś ró d  in* 
n y c h  cechu je  „ ry ce rsk a  m alowni* 
czość i  p ię k n e  ak ceso ria44?

M ó w ił im :
— „Aby utrzymać się na powierzchni ży« 

aa, potrzebne jest, poza wielką energią wy* 
liłków, poza rozmachem i  brawurą racjo* 
aalne regulowanie i  skierowywanie ener* 
gji, solidność wykonania każdego poczy­
nania, nieustępliwa wola, nie cofająca się 
przed żadnemi przeszkodami, umiejąca 
twardo i wytrwale zmierzać do wytkniętego 
ęelu".

M ó w ił im :
— „Każda czynność, nawet najdrobniej* 

.za, musi być wykonana z całem przejęciem 
się i  jaknajbardziej precyzyjnie, tak jakgdy* 
by od jej wykonania wszystko zależało".

R o zw ażm y  d o k ład n ie  sens i  zna* 
czenie ty c h  s łó w . R ozszerzm y  ich  
zasięg  p o z a  u łan a , k tó ry  m a  jaknaj* 
d o k ład n ie j k a rm ić  lu b  po ić  sw ego 
k o n ia , z  jak n a jw ięk szem  przejęciem  
i  o d d an iem  iś ć  n a  zw iady , „jakgdy* 
b y  zw ycięstw o  całej a rm ii o d  te j je* 
go p ra c y  za leża ło4*.

R o zw iń m y  te  w sk azan ia  i  p rzysto  
su jm y  je  d o  p ra c y  nas w szy stk ich  — 
i  ty c h  n a  ro li,  i  ty c h  w  w arsz ta tach  
rzem ieśln iczych  i fab rycznych , i  ty ch  
p rz y  ladzie  kup ieck ie j, i  ty c h  p rzy  
b iu rk u  urzędn iczem .

C zy ż  W ó d z  N acze ln y  m e poru* 
sza t u  jed n e j z  najw ażn ie jszych  cech 
charak te ru  n a ro d o w eg o , po legającej 
n a  ła tw ośc i ob racan ia  się na  po* 
w ierzchni, a  n i e c h ę c i  d o  w n i*  
k a n i a  w  g ł ą b  — n a  lu b ow an iu  
się w  zew n ętrzn y ch  pozo rach  p rzy  
częstym , n ie s te ty , b ra k u  dokładno* 
ści i  sy stem atycznośc i p ra c y  —  na 
n a w v k u  d o  „un iw ersa lnośc i" , do

Ifepanja  -  zagadnieniem miedzynarodowem
Przedłużająca się wojna domowa w 

Hiszpanji nadaje całej tej tragicznej 
sprawie charakter coraz bardziej mię* 
dzynarodowy. Nota francuska, skiero* 
wana do Londynu i do Rzymu w spra* 
wie ustalenia neutralnego stanowiska 
wobec wypadków hiszpańskich uczyni* 

„la już z zagadnienia tego przedmiot 
rokowań dyplomatycznych, do których 
mają być wciągnięte również Niemcy. 
Bez względu na to, jak się rokowania 
te rozwiną, sytuacja europejska wzbo* 
gacona została o nowy element niepo* 
koju i naprężenia.

I  rzecz ciekawa: naprężenie to zno* 
wu następuje w basenie morza Śród* 
ziemnego, gdzie tak niedawno, z racji 
walk w Abisynji, istniało przecież po* 
ważne zarzewie wybuchu nowej wojny 
europejskiej. Teraz ponownie widzimy 
nagromadzoną u  wybrzeży hiszpań* 
skich flotę międzynarodową. Marynar* 
ka wojenna Wielkiej Brytanji znowu 
rozwinęła aktywność, gromadząc się 
dokoła Gibraltaru, punktu również 
drażliwego dla imperium brytyjskiego, 
jak zagrożny niedawno kanał Suezki.

Przed umiędzynarodowionym i neu­
tralnym Tangerem, zarządzanym przez 
komisję kierowaną przez delegatów 
Anglji, Francji, Włoch i Portugalji, 
mogą w każdej chwili rozegrać się 
walki między flotą wierną Madrytowi, 
a siłami powstańczemi. Walki te goto* 
we są zagrozić neutralności tego mia* 
sta i wywołać niebywałe komplikacje.

Sprawa samolotów włoskich, lecą* 
cych w stronę Maroka hiszpańskiego, 
wywołuje w prasie zachodnio * euro* 
pejskiej namiętne dyskusje. Jednoczę* 
śnie emisarjusze rządu madryckiego

3WPROSZKU „AR. KOWALSKI11, USUWA
wip&Keęrie óię, m^hd<yuynletżi.(y

Pałac sportowy w Madrycie zamieniony na lazaret.

rzekom ego  „zn am  się n a  w szyst* 
k iem "  p rz y  is to tn y m  d y le tan ty zm ie?

Ż y jem y  w  czasach, w  k tó ry c h  ten  
ta n i „uniw ersalizm 44, to  rozp roszen ie  
s ił i  ta len tó w , to  im anie  się ró żn y ch  
d z ia łań  bez  g ru to w n eg o  f u n d a *  
m e n t u  ścisłej w ie d z y  i  doskonałe*  
g o  p rzy g o to w an ia  fachow ego  — nie 
w io d ą  d o  celu, w ręcz  p rzeciw n ie: są 
szkod liw e . W id z im y  to  zresztą  u  
n a ro d ó w  i  p a ń s tw  n ajw yższej i  naj* 
daw niejszej k u ltu ry . Jesteśm y  św iad  
k am i coraz dalszej specjalizacji w  
k ażd y m  zaw odzie . W y n a la z e k  ka* 
żd y , z ro d zo n y  z w y o b raźn i tw órczej, 
p rzech o d z i w  ręce ludzi, k tó ry m i 
w yłącznie  k ie ru je  zasad a  „racjonal* 
neg o  regu low an ia  energji, solidno*

1 śc i w yk o n an ia44. K ażd a  organizacja

I
 spo łeczna, k a ż d y  in d y w id u a ln y  wy* 

czyn  na  jak iem k o lw iek  p o lu : eko* 
nom icznem , czy k u ltu ra ln e m  — m u * »

otwarcie wzywają zagraniczne „fronty 
ludowe" o pomoc, starając się jedno* 
cześnie zdobyć materjaly wojenne, 
środki pieniężne, a nawet ochotników 
we Francji, a zapewne i w Rosji so* 
wieckiej, która wyraźnie stanęła po 
stronie zaatakowanego rządu.

Obawiać się należy, że jeżeli wypad* 
ki w Hiszpanji nie zakończą się szybko, 
na co, niestety, nie zanosi się, — sy* 
tuacja międzynarodowa dokoła tego 
kraju zacznie się zgęsz.czać. Nie zapo* 
minajmy o wielkim splocie wszelakich 
interesów, tam zaangażowanych. Nie 
zapominajmy, że układ sił nad morzem 
Śródziemnem interesuje w najwyższym 
stopniu wszystkie wielkie mocarstwa,

Anglja troszczyć się musi 0 Gibral* 
tar, stanowiący ranę w sercu hiszpań* 
skiem i o swobodne jego połączenie z 
Maltą i Suezem. Francja dbać musi o 
wolne połączenie ze swemi posiadło* 
ściami w Afryce. Maroko podzielone 
jest między protektoraty Francji i Hi* 
szpanji, lecz strefa Tangeru jest umię* 
dzynarodowiona. Znane są iednocze* 
śnie ambicje Włoch, czy uczynić z 
morza Śródziemnego „marę no* 
strum", wskrzeszonego imperjum 
rzymskiego. Pamiętajmy też, że Niem* 
cy zawsze interesowały się sprawami 
marokańskiemi.

Przecież kryzys, który doprowadził 
w końcu do wojny światowej, tam się 
właściwie rozpoczął. W  roku 1904 wy* 
lądował nagle w Tangerze b. cesarz 
Wilhelm II, rzucając pod adresem 
Francji wyzywające groźby. A w roku 
1912 krążownik niemiecki „Panther44 
zawinął do portu Agadir, wywołując 
niebywałe naprężenie dyplomatyczne.

si się m ieścić  w  ty c h  ram ach  dokła* 
dn o śc i i  s o l i d n o ś c i ,  jeśli m a 
m ieć w  o b ecnych  w aru n k ach  życia 
szanse po w o d zen ia .

N ie  w y k lucza  to  oczyw iście  ide* 
alizm u  w  p racy .

„Trzeba — powiada. generał Śmigły — 
potrafić połączyć entuzjazm, zapał i bra* 
wurę z czystością i doskonałością roboty".

D o ty c z y  to  n ie ty lko  k ażd eg o  żoł* 
n ie rza  w  p u łk u . R ów nież i  każdego  
P o lak a , jak ieg o k o lw iek b y  b y ł zawo* 
d u  i gdz iek o lw iek b y  p racow ał.

B o  „dźw ignięcie  p o lsk i w y że j44 
w y m ag a  n ie ty lk o  d o sk o n a ły ch  żoł* 
n ie rzy , a le  rów n ież  i  ob y w a te li w  
p ań s tw ie , k tó rz y  w szy stk o , co ro b ią  
—  r o b i ą  d o k ł a d n i e  i  s o l i * 4 
d n i e ,  ta k  jak b y  o d  na jdrobniejsze*  
g o  dzia łan ia  zależało w szy s tk o , za* 
leżała „ o b ro n a  P o lsk i"

H. W. I

Dziś, gdy Niemcy dążą do odzyskania 
kolonii, napewno nie będą bezczynne 
wobec ewentualnych komplikacyj. Nie* 
darmo zanotowano niezwykłą koncen* 
trację floty niemieckiej na wodach hi* 
szpańskich. Sytuację zaostrza fakt, że 
nie mamy do czynienia ze zwykłemi 
wypadkami politycznymi, ale z wielkie*

Grecki następca tronu książę Paweł 
w towarzystwie zwycięzcy biegu ma* 
ratońskiego w r. 1896, Louisen, na te* 
renie Igrzysk Olimpijskich w Ber* 

linie.

mi namiętnościami doktrynalnemi, któ* 
re poruszają do głębi nietylko Hiszpa* 
nów, ale i inne narody. Toczy się w 
Hiszpanji walka dwóch światopoglą* 
dów: nacjonalistycznego i komunistycz* 
nego. Zwycięstwo jednego lub drugie* 
go kierunku wpłynąć może poważnie 
na rozwój wypadków w Europie.

Wiadomo, jaką wagę jeszcze Lenin 
przykładał do Hiszpanji. Triumf osta*' 
teczny komunizmu w tym kraju, — 
gdyż nikt nie wątpi, że w razie zwycię* 
stwa wojsk Madrytu, opanują sytua* 
cje czynniki skrajne, które już tam 
odsunęły w cień legalnego władcę prez. 
Azany, — byłby wielkim atutem w 
akcji Kominterńu- na terenie Europy. 
Z drugiej strony klęska czerwonych 
na półwyspie Iberyjskim stanowiłaby 
wzmocnienie państw autorytatywnych, 
craz tendencyj silnych zwłaszcza w 
Niemczech, by Wytworzyć przeciw ko* 
munistycznej Moskwie jednolity front 
państw europejskich.

W  każdym bądź razie wypadki hi­
szpańskie przyczyniają się do dalszego 
rozdarcia Europy na dwa obozy 
państw autorytatynwch oraz państw 
demokratyczno * marksistowskich. O* 
stateczny podział Europy na dwa obo* 
zy musiałby w końcu doprowadzić dó 
wojny.

Polska, która również utrzymuje 
równowagę na doniosłym odcinku mię* 
dzy Niemcami a Sowietami może jedy* 
nie pragnąć, by Hiszpanja wyszła z o* 
becnej opresji jako czynnik n ie .z  a* 
1 e ż n y i samodzielny, strzegący rów* 
nież pokoju, w punkcie, gdzie krzyżują 
się różne interesy wielkich mocarstw.

DZIENNIK POLSKI
j e s t

j e d y n y m  p o r a n n y m  
o r g a n e m

c a ł e j  p o l s R i e j  o p i n j i  
L w o w a

i W s c h .  M a ł o p o l s k i
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Walasiewiczówna i Kucharski
kw alifiku j się do finałów

Berlin, 3. 8. (Tel. wł.) W  między- 
Siegach na 800 mtr. Kucharski zajął 
drugie miejsce w swojej grupie, kwa­
lifikując się do finału. Pierwsze miej­
sce w tym międzybiegu zajął Amery­
kanin W oodruff w  czasie 1:52,7 sek. 
Amerykanin prowadził cały czas nie­
zagrożony prawie przez nikogo. Ku­
charski znajdował się na drugiej po­
zycji, wysuwając się wyraźnie przed 
pozostałymi zawodnikami. Czas Po­
laka wynosił 1:54,7 sek. Trzecie miej­
sce w tym międzybiegu zajął Argen­
tyńczyk Anderson w czasie 1:54,8 sek.

Drugi międzybieg na 800 mtr. pa­
nów wygrał Amerykanin Williams- 
son w  czasie 1:53,1 przed Australijczy­
kiem Backhousem 1:53,2, i Kanadyj­
czykiem Edwardsem 1:53,2.

W  trzecim międzybiegu zwyciężył 
Amerykanin Hombostel w  czasie 
1:53,2 przed Włochem Lanzi 1:54,1, i 
Anglikiem Mac Cabe 1:55,4 sek.

ZAŻARTA W ALKA KUCHAR­
SKIEGO

Kucharski w biegu n a -800 mtr. wy- 
Kazał znakomitą formę, a przede- 
wszystkiem doskonałą taktykę. Od

„Pax Romana"
Wiedeń, 3. 8. (PA T) „Politische Kor 

.-espondenz" donosi z Celowca (Kla­
genfurtu), iż w niedzielę po uroczy* 
stem nabożeństwie odbyło się u prez. 
Austrji, Miklasa, przyjęcie dla człon­
ków prezydjum kongresu „Pax Roma­
na".

Do zebranych przemówił prez. Mi­
klas, prosząc o bliższe zapoznanie się 
z Austrja dla przekonania się, ile w 
tym kraju jest dobrej woli.

Następnie zabierał głos szereg u- 
czestników kongresu, m. in. ks. kano­
nik Rękas ze Lwowa.

Protest rządu niemieckiego
Berlin, 3. 8. (Tel. wł.) Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi: Rząd Rze 
szy złożył w Madrycie energiczny pro­
test z powodu zamordowania obywa­
tela niemieckiego Hahnera w Barcelo­
nie oraz z powodu napadu na niemiec­
ką rodzinę Imhof, zamieszkała w po­
bliżu Santander, podczas którego zo­
stała zamordowana córka i ciężko ran­
ny ojciec rodziny. Ministerstwo spraw 
zagranicznych w Madrycie wyraziło 
ubolewanie, przyrzekając wszczęcie 
energicznego dochodzenia w powyż­
szych sprawach.

Ofiary piorunów
Łuck, 3. 8. (PAT) W  czasie burzy, 

która przeszła onegdaj nad wojewódz­
twem wołyńskiem, zdarzyły się liczne 
wypadki porażenia od piorunów.

W skutek uderzenia piorunu we wsi 
Pulęmiec, pow. lubomelskiego, zabici 
zostali 2 chłopcy, pasący bydło. W  o- 
sadzie Rafalówka, pow. sarneńskiego, 
piorun uderzy! w dom Fajnisza Port- 
noja, zabijając 2 mężczyzn. Ponadto 
porażone zostały 4 osoby, które schro­
niły się w tym domu. Ogółem wsku­
tek uderzenia piorunów zginęło w tym 
dniu 9 osób, zaś 6 doznało lżejszych i 
^cięższych porażeń.

Zatrucie grzybami
Toruń. 3.8. (PAT) W  Wąbrzeźnie 

uległo zatrucicu. grzybami 7 osób, któ­
re przewieziono do szpitala. Do chwi­
li obecnej zmarły trzy osoby: 7-letnia 
jPelagja Gasz, 30-letnia Joanna Trosz­
czyńska i 31-letnia Władysława Ga- 
szowa.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

Zachmurzenie zmienne z przełotne- 
mi deszczami i skłonnością do burz. 
^Temperatura dniem do 25 stopni. U- 
rniarkowane wiatry zachodnie.

startu W oodruff odrazu oderwał się 
od pozostałych 8-iu zawodników. Ku­
charski wyszedł na . drugie miejsce i, 
nie dając się wciągnąć w tempo murzy 
na, prowadził za sobą zwartą grupę 
pozostałych zawodników. Po 100 me­
trach Kucharski odpiera atak Anglika 
Handleya i Niemca Besseckera. Wal­
ka toczy się właśoiwie tylko o drugą 
pozycję, gdyż murzyn stale zwiększał 
dystans, a na połowie dystansu miał 
już 20 mtr. przewagi nad innymi za­
wodnikami.

W  drugiej połowie dystansu Kuchar

Walasiewiczówna w finale biegu
pan na 100 metrów

Berlin, 3. 8. (Tel. wł) W  poniedzia­
łek popołudniu na stadionie olimpij­
skim odbyły się przedbiegi na 100 m. 
pań. Walasiewiczówna startowała w 
trzecim przedbiegu, zajmując łatwo

STEPHENS USTANA W IA N IE­
PRAW DOPODOBNY REKORD 

ŚWIATA N A  100 mtr.
Najgroźniejsza współzawodniczka 

Walasiewiczówny, Amerykanka Ste- 
phens, startowała w  drugim przedbie­
gu, zajmując pierwsze miejsce w nie­
prawdopodobnym czasie 11.4 sek. 
Czas ten jest oczywiście nowym re­
kordem światowym. Drugie miejsce 
zajęła Kanadyjka Dolson w  czasie
12,3 sek.

Wyniki pozostałych przedbiegów 
na 100 mtr. pań przedstawiają się na­
stępująco: pierwszy przedbieg: 1) Al- 
bus (Niemcy) 12,4 przed Vancura (Au 
strja) 12,5; piąty przedbieg: 1) Krauss 
(Niemcy) 12,1 przed Meacker (Kana­
da- 12,4; szósty przedbieg: 1) Dollin- 
ger (Niemcy) 12 sek. przed Burkę (W. 
Brytanja) 12.4.

PÓŁFINAŁY
W  półfinałach w biegu na 100 mtr. 

pań wyniki były następujące:
W  pierwszym półfinale pierwsze 

miejsce zajęły Walasiewiczówna i

Przed atakiem w ojsk powstańczych 
na Malagę

Paryż, 3. 8. (Tel. wł.) Korespondent 
„Intransigeant" z Malagi donosi, iż 
hiszpańska flota prorządowa, która do 
tychczas stacjonowana była w Tange- 
rze i  obecnością swą wywołała niepo­
kój i obawę zatargów międzynarodo­
wych, obetnie zgrupowana jest w por­
cie Malagi. W  porcie tym znajdują się 
więc krążowniki: „Miguel de Cervan- 
tes“ , „Libertad", „Sanęhez Barcatze- 
gui“ i  „Laya“, kilka kontrtorpedow* 
ców oraz 6 łodzi podwodnych.

Na wszystkich tych okrętach powie­
wają czerwone flagi, mające tylko w ro 
gach drobne proporczyki o barwach 
państwowych.

Korespondent „Intransigeant" stwier 
dza, iż flota ta ma całkowicie charak­
ter komunistyczny i podlega wyłącz­
nie dyrektywom pezpośrednim nie rzą 
du madryckiego, ani władz wojsko­
wych, lecz „Confederation National 
del Trabajo". Pozatem cała władza w 
mieście spoczywa w  ręku generalnego 
sekretarza tejże konfederacji, któremu 
rząd madrycki przedstawia swoje po. 
stula ty.

W  mieście wszędzie powiewają czer 
wone flagi. Służba bezpieczeństwa 
sprawowana jest przez organizacje mło 
dzieży komunistycznej. Milicja robot*

C z y t u j c i e  i  p r e n u m e r u j c i e
P O L S K I "

ski atakowany jest nieustannie przez 
trójkę biegaczy Andersona, Bessecke­
ra i nowozelandczyka Boota. Boot‘o- 
wi udało się nawet na chwilę wyprze­
dzić Polaka, lecz na przedostatnim 
wirażu Kucharski, po krótkiej walce, 
znów wychodzi na drugie miejsce. 
Przed wyjściem na ostatni wiraż Polak 
spada znowu na dalsze miejsce. N a o- 
statniej prostej rózegrała się o drugie 
i trzecie miejsce ostateczna walka, z 
której zwycięzcą wyszedł Polak, koń­
cząc bieg na drugiej pozycji

pierwsze miejsce w  czasie 12,5 sek. 
przed Finką Essmann 12.8 sek. W ala­
siewiczówna, mając zapewnione zwy­
cięstwo, nie wysilała się.

Niemka Dollinger w jednakowym cza 
sie 12 sek. N a trzeciem miejscu zna­
lazła się Amerykanka Rogers — 12,1 
sek. Wszystkie trzy skwalifikowały 
się do finału. Odpadły: Dolson (Ka­
nada), Essman (Finlandja) i Burkę 
(Anglja).

Z  drugiego półfinału skwalifikowa- 
ły  się do finału Stephęns (Ameryka),

Owens zdobywa złoty medal
olimpijski

Berlin, 3. 8. (Tel. wł.) W  finale bie­
gu na 100 mtr. panów, zdecydowane 
zwycięstwo odniósł murzyn amery­
kański Owens w czasie 10,3 sek.; zdo­
bywając złoty fedal olimpijski. Drugie 
miejsce i  srebrny medal uzyskał -drugi 
murzyn amerykański Metcalfe 10,4, 
trzecim był Holender, Osendarp, w 
czasie 10,5 (bronzowy medal olimpij­
ski). . Dalsze miejsca zajęli W ykoff 
(Ameryka), Borchmeyer (Niemcy) i

nicza przygotowuje się do obrony mia 
sta przeciw ewentualnemu atakowi od­
działów powstańczych, Wtóre znajdują 
się o 30 kim. od Malagi w miejscowo­
ści La Roda.

Lizbona, 3. 8. (PAT) Wedle nade- 
szłych tu wiadomości, kolumna wojsk 
powstańczych, która wyruszyła z W a­
lencji, rozbiła wojska rządowe i „Mili­
cję ludową" pod miejscowością Ce- 
pillo w pobliżu granicy portugalskiej. 
12 oficerów i 25 karabinierów wojsk 
rządowych przekroczyło granicę por­
tugalską.

N a froncie północnym w obszarze 
Guipuzco działania wojenne ustały. 
Artylerja portów Guadełupe i San 
Marco milczy. Padają silne deszcze. 
Horyzont, zasłonięty jest ciężką mgłą. 
Pomimo złych warunków atmosfery­
cznych, nad San Sebastian krążą sa­
moloty.

Madryt, 3. 8. (Teł. wł. Według infor 
macyj korespondentów dzienników 
paryskich, położenie w Hiszpanji nie 
uległo zmianie, a jak określa jeden z 
dzienników przypomina obecnie wal- 
kę pozycyjną z czasów wojny świato­
wej. Zarówno powstańcy jak i wojska 
rządowe umacniają swoje pozycje.

Krauss (Niemcy) ł  Albus (Niemcy). 
Odpadły: Hiscock (Anglja), Warcura 
(Austrja) i  Meagher (Kanada),

WALASIEWICZÓWNA NIE JEST 
W FORMIE

Walasiewiczówna startowała w po­
niedziałek dwukrotnie na 100 mtr.

W  przedbiegu Polka wyszła nieco 
późno do startu, tak, że początkowo 
prowadziła Holenderka Koning. Na 
50 mtr. prowadzenie objęła Walasie­
wiczówna i  utrzymała je do końca. 
Zwycięstwo Walasiewiczówny było 
łatwe, lecz czas uzyskany był słaby.

W  półfinale Walasiewiczówna rów­
nież spóźniła się nieco na starcie, tak, 
że na pierwszych metrach biegła do­
piero czwarta. Od startu prowadziła 
Niemka Dollinger. N a drugiej poło­
wie dystansu Polka minęła Amerykan 
kę Rogers i szybko zbliża się do Niem 
ki, dopadając ją jednak dopiero na 
samej mecie. Dollinger skończyła bieg 
w jednakowym czasie z Walasdewi- 
czówną (12 sek.).

Oba starty Polki dowodzą, że W a. 
lasiewiczówna nie znajduje się, nie­
stety, w najlepszej formie; Polka poza­
tem skarży się na nadwyrężenie mię­
śnia w nodze.

Wydaje się pewnem, że zwycięstwo 
w finale w biegu na 100 mtr. przypad- 
nie Amerykance Stephans, która wy­
warła olbrzymie wrażenie, dwukrotnie 
poprawiając rekord świata na 11,5 i na
11,4 sek. Stylem swego biegu Stephens 
do złudzenia przypomina bieg męski, 
przyczem biegnie ona tak lekko i bez 
wysiłku, że wyniki, przez nią osiągnie 
te w poniedziałek, nie zdają się być 
kresem jej możliwości.

Strandberg (Szwecja). Półfinały w bie 
gu na 100 mtr. panów dały następują­
ce wyniki: W  pierwszym półfinale 
zwyciężył Owens (Ameryka) w czasie
10.4 przed Amerykaninem W ykoff 

. 10,5 i Szwedem Strandberg 10,6. — 
W  drugim półfinale zwycięstwo od­
niósł Metcalfe (Ameryka) w czasie
10.5 przed Holendrem, Osendarp 10,6 
i Niemcem Borchmey^em 10,7.

NIEMIEC HEIN ZDOBYW A ZŁO- 
TY MEDAL OLIMPIJSKI W  RZU ­

CIE MŁOTEM
W  finale rzutu młotem 1-sze. miej­

sce i złoty medal olimpijski zdobył 
Niemiec Hein, który rzutem 56,49 mtr. 
ustanowił nowy rekord olimpijski. 
Drugie miejsce i srebrny medal olim­
pijski zdobył również Niemiec, Blask, 
mając 75,04 mtr

W ŁOCHY BIJA AMERYKĘ,
A NORW EGJA TURCJĘ

Berlin, 3. 8. W  poniedziałek rozpo­
czął się w Berlinie olimpijski turniej 
piłkarski. Pierwszego dnia rozegrano 
dwa mecze: Włochy pokonały Amery­
kę 1:0 (0:0), mając przez cały czas zna 
czną przewagę nad przeciwnikiem.

Norwegja wygrała z Turcją 4:0 (1:0) 
górując technicznie nad prymitywnie 
grającym przeciwnikiem.

W ytwory fantazji
Rzym, 3. 8. (Tel. wł.) Agencja Ste* 

fani donosi:
W  kołach dobrze poinformowanych 

zaprzeczają kategorycznie pogłoskom, 
pochodzącym z Dżibuti o tem. że Abi-, 
syńczycy pod wodzą rasa Sejuma i  sy­
na rasa Kassa w czasie ostatnich walk 
zajęli Dessie i  część Addis-Abeby.

Mówią, że wiadomości te są wytwo­
rem fantazji. Wiadomości prawdziwe 
o położeniu Włochów w Abisynji są 
jaknajlepsze. A kty uległości przywód­
ców szczepów są dalej na porządku] 
dziennym a organizacja polityczna £i 
administracyjna terytorjów Abisynji 
posuwa się naprzód
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FODWOJWY SUKCES POLSKI
Walasiewiczówna i Wajsówna zdobywała srebrne medale

Berlin, 4. 8. (Tel. wł.) Wczoraj w 
trzecim dniu igrzysk olimpijskich w 
Berlinie, Fojska odniosła pierwszy wię 
ksry sukces. W  rzucie dyskiem Waj* 
sówna zdobyła drugie miejsce, usta­
nawiając przytem bardzo dobry wynik 
stanowiący nowy rekord Polski. N it 
zawiodła również i Walasiewiczówna, 
ldtóra mimo poważnej kontuzji nie 
skapitulowała przed „Wielką Ste- 
phens" — stawiła się do finału „setki , 
zajmując drugie miejsce.

Berlin. 4. 8. W  finale biegu na 100 
mtr. pań, pierwsze miejsce zajęła, zgo* 
dnie z przewidywaniami, Amerykan, 
ka Stephens, zdobywając złoty medal 
olimpijski. Uzyskała ona świetny czas

'V  CZWARTEK STARTUJĄ 
STRZELCY

Berlin. 4. S. Strzelcy rozpoczną w czwar­
tek zawody na pistolety, a w sobotę w ka» 
rabinie. We wtorek strzelcy nasi przepro­
wadzili ostatni trening, poczem strzelać bę, 
dą dopiero na samych zawodach.

POLSCY KOSZYKARZE POKONALI 
EGIPT

Berlin, 4. 8- Wczoraj odbył się treningo­
wy mecz koszykarzy polskich z koszyka, 
rzami egipskimi, zakończony zwycięstwem 
Polaków w stosunku 41:38.

CO BĘDZIE PO OLIMPJADZIE?
Berlin, 4. 8- Po zawodach olimpijskich 

(dnia 18 b. m.), w mieście Wuppertal, od­
będą się poolimpijskie międzynarodowe lek 
koatletyczne zawody kobiece, w których 
Startować będą pełne olimpijskie ekipy An. 
glji Japonji, Niemiec i Polski.

W dniu 23 b. m. w Warszawie odbędzie 
się ciekawy mecz kobiecy Polska — Niem­
cy w biegu na 100 mtr., w rzucie oszcze* 
pem i rzucie dyskiem.

Migawki olimpijskie
— Konie naszych jeźdźców, przybyły w 

najlepszem zdrowiu do Berlina. Kawalerzy, 
ści polscy trenują codziennie na odległym 
lecz bardzo pięknym torze w Ruhleben. W 
niedzielę jeźdźcy polscy odbyli wycieczkę 
do Grunau.

— Wioślarze w niedzielę nie trenowali. 
W dni świąteczne wody podberlińskie są 
tak przepełnione kajakowcami i żeglowca. 
mi, że trening wioślarski grozi każdej chwi» 
li katastrofą.

— Fiałka i Gancarz odbyli trening dla 
zapoznania się z drugą połową trasy ma. 
ratońskiej. Jest to część trudniejsza, ponie. 
waż przy jei końcu wznosi się pagórek o 
wysokości do 600 m.

— Wachmistrz policji Woellke, który 
zdobył złoty medal olimpijski dla Nie. 
mieć w rzucie kulą, został zamianowany 
przez premjera Goeringa porucznikiem po. 
licji.

Równocześnie Woellke został przeniesie, 
ny do policyjnego referatu sportowego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych.

— Kanclerz Hittler ustanowił olimpij. 
ski medal pamiątkowy. Medal ten, wykona, 
ny z białego metalu, będzie nosił na stro. 
nje przedniej swastykę, za nią wieżę czwo. 
roboczną z kołami olimpijskiemi i liczbę 
1936, a na drugiej stronie napis niemiecki: 
,Ża pełną zasług współpracę w igrzyskach 
olimpijskich 1936", u dołu gałązka dębu.

Medal będzie noszony na wstążce szero, 
kości 3 cm. w  butonierce, albo na pier. 
siach, po lewej stronie.

— Niemcy starają się za wszelką cenę

Eodtrzymać ducha drużyny. Do wioski o« 
mpijskiej zaglądają często „wysokie figu. 

ry“ z rządu i wojskowości. Przed dwoma 
dniami odwiedził wioskę szef sportu nie. 
mieckiego v. Tschammer u. Osten, a w nie. 
idzielę przybył nawet marszałek von Ma. 
ckensen. Kanclerz Hitler bywa codziennie 
ha zawodach, witany każdorazowo podnie. 
isieniem flagi ze swastyką na główny maszt 
i  długotrwałymi oklaskami tłumu. Kanclerz 
Hitler często rozmawia z zawodnikami nie. 
mieckimi i bardzo żywo interesuje się ich 
wyczynami. Obecność kanclerza jest nie. 
wątpliwie dużą podnietą dla zawodników 
niemieckich.

— Ciekawa sprawa zgłoszenia przez dwa 
wioślarskie związki brazylijskie, jednoczę, 
śnie dwu obsad ósemek na Olimpjadę, zo. 
stała rozstrzygnięta. Kierownictwo obu o« 
sad porozumiało się i zdecydowało jedną z 
nich zgłosić na Igrzyska. Jak wiadomo, w 
jBrazylji istnieją dwa związki wioślarskie. 
Łedace w zaciętej walce między sobą.

ll,5  sck. Amerykanka prowadziła ód 
startu do mety.

Drugie miejsce i srebrny medal olim* 
pjskii zdobyła, mimo chorej nogi Sta. 
nisława Walasiewiczówna, uzyskując 
doskonały czas 11,7 sek.

Walasiewiczówna wysunęła się na

Walasiewiczówna startowała wbrew 
zakazowi lekarza

Berlin. 4. 8. (Tel. w t). Jak nam ko» 
munikują, przed dwoma dniami Wa* 
lasiewiczówna nadwyrężyła sobie tył. 
ny mięsień prawego uda, co jednak 
początkowo nie zapowiadało się groź, 
nie. Zgodnie z decyzją lekarza nie­
mieckiego prof. dr. Gebhardta, który 
ordynuje w Klinice Olimpijskiego Do. 
mu Lekarza, chodziła na specjalne ma. 
saże i djatermę. Panujący na stadjonie 
chłód źle wpłynął na chory mięsień 
Walasiewiczówny. Już po starcie w 
przedbiegu, Walasiewiczówna odczu. 
ła dotkliwy ból chorego mięśnia i nie 
była w stanie odbijać się dość silnie 
stopą od bieżni. W  biegu półfinało* 
wym ból nie ustal. W  obu biegach

Wajsówna bile rekord olimpijski w dysku
Wobec 70.000 widzów, odbywały 

się na stadjonie olimpijskim dalsze 
konkurencje lekkoatletyczne. Specjalne 
zainteresowanie wywołał rzut dyskiem 
pań, ze względu na spodziewany po­
jedynek pomiędzy Jadwigą Wajsó- 
wną, dawną mistrzynią świata, a Niem 
ką Mauermeyer, najlepszą obecnie 
w tej konkurencji. Na stadjonie obec« 
ny by! khnclerz Hitler, który z zain­
teresowaniem przyglądał się zawo­
dom.

W  przedbojach Wajsówna wykaza­
ła doskonałą formę, ustanawiając no­
wy rekord olimpijski rzutem 44,69 m. 
Dotychczasowy rekord należał do A- 
merykanki Copeland i ustanowiony 
został na olimpjadzie w 1932 r. w Los 
Angeles. W ynik Amerykanki brzmią! 
zaledwie 40,56 mtr.

WAJSÓW NA UZYSKUJE W  DY* 
SKU WYNIK 46,22 MTR.

W  dalszych przedbojach dysku pań

Skład Polski na dzisiejszy mecz 
z Węgrami

Berlin. 4. 8. (PAT). W  kwaterze ' są zdrowi. W  niedzielę drużyna pił. 
polskiej drużyny piłkarskiej panuje I karska trenowała po 9«ciu graczy do 
doskonały nastrój. Wszyscy piłkarze 1 2«ch bramek. Od poniedziałku piłka.

Marysia Kwaśniewska o swoim sukcesie
Berlin, w sierpniu 

Bronzowy medal nie przyszedł Marii 
Kwaśniewskiej, młodziutkiej urzędniczce e«
lektrówni łódzkiej, łatwo.

Walka o trzecie miejsce w oszczepie byłą
bardzo ostra, a w każdym razie o wiele o. 
strzejsza, niż o medal złoty. Bauma (Au* 
strja), Yamamoto (japonja) i Eberhardt 
(Niemcy) zbliżyły się do wyniku Polki tak 
blisko, że wydawało się, iż lada chwila zó» 
stanie ona zdetronizowana.

UGIĘŁY SIĘ KOLANA
— Ale wtedy bałam się już trochę mniej, 

niż w chwili startu — mówi Kwaśniewska. 
Kiedy wywołano mnie z szatni na boisko, 
kiedy zobaczyłam stadjon wymoszczony 
stutysiącami widzów, ugięły się podemną 
kolana i byłam pewna, że nie potrafię na* 
wet wziąć oszczepu do ręki. Nacjomiar ile. 
go, musiałam rzucać pierwsza.

Ale trema nie odebrała mi sił. Pierwszy 
mój rzut był jednocześnie rzutem najlep­
szym. Oszczep wylądował na 41.S0 i zape* 
wnił mi prowadzenie w pierwszej kolejce. — 
Ale potem przyszły znakomite dalekie rzu* 
ty Niemek: Fleischer i Kruger, które odsu«

drugie miejsce na ostatnich 30 mtr.
Trzecie miejsce i bronzowy medal 

olimpijski uzyskała Niemka Krauss 
w  czasie 11,9 sek.

Dalsze miejsca zajęły: 4) Dolinger 
— (Niemcy), 5) Rogers (Ameryka), 
6) Albus (Niemcy).

Polka dała z siebie wszystko i do fi* 
nału się zakwalifikowała. W arto za. 
znaczyć, że w poniedzilek rano prof. 
Gebhardt polecił Walasiewiczównie 
3.dniowy bezwzględny odpoczynek, 
czemu jednak Polka nie podporządko. 
wala się, pragnąc za wszelką cenę 
startować. Po startach Walasiewi. 
czówna czuła się jednak niedobrze i 
wyraźnie kulała. Wzięty wieczorem 
zabieg djatermiczny nie pomógł nara» 
zie, mimo to Walasiewiczówna żarnie, 
rza startować dziś w finale, chyba, że 
badanie lekarskie przed startem wy- 
padnie tak ujemnie, że start ten gro. 
zić jej będzie zerwaniem mięśnia.

Wajsówna uzyskała wspaniały wynik 
46,22 mtr. bijąc rekord polski i kwali­
fikując się oczywiście do finału.

Pozatem do finału doszły: Mauer­
meyer (Niemcy) 47,63 mtr., -Molen* 
hauer (Niemcy) 38,59 mtr., Nakamu- 
ra (Japonja) 38,24 mtr., Minesota (Ja- 
ponja) 37,35 mtr. i Lundstroem (Szwe 
cja) 35,82 mtr. .

MAUERMEYER POPRAW IA RE­
KORD USTANOW IONY PRZEZ 

WAJSÓWNĘ
W  dalszych zawodach Niemka 

Mauermeyer poprawia rekord olim­
pijski, ustanowiony przez Wajsównę 
w dysku na 47,63 mtr.

STEPHENS WYELIMINOWANA.... 
W  DYSKU

W  dysku pań startowała również 
słynna Amerykanka Stephens. Uzy* 
skala ona wynik 34,33 mtr. i została 
wyeliminowana w przedbojach.

I

nęly mnie na trzecią lokatę, dalsze moje 
wyniki wynoszą: 38,49—39,7, 5—J9, 45—40', 
10 i 57,77, Ale i tak bardzo jestem zado. 
wolona z rezultatu. Prawdę mówiąc, nie 
wierzyłam dziś w możliwość zdobycia bron 
sowego medalu.

ZŁOŚLIWY WIATR
— A dlaczego pani wynik byl o dwa me. 

tiy  gorszy od uzyskiwanych w Polsce?
i — To wdatr winien. Gdyby nie wicher, 

miałybyśmy wszystkie po trzy metry wię. 
tej.

—Brawo, Tiłly Fleischer — krzyczy chór 
niemiecki.

— Brawo, Marysia — odpowiada mu gru. 
pa polska.

Sznureczek pobitych panienek niknie w 
bramie maratońskiej. Na boisku pozosta, 
ją tylko dwie Niemki i Polka. Stadjon nie 
może już wytrzymać. Pierwsze rzędy trybun 
nawiązują serdeczny kontakt ze zwycięz* 
czyniami. Trzy gracje splatają się z sobą i 
pozują bezustannie do zdjęć. Poprzez dwu. 
metrową fosę, oddzielającą boisko od try. 
bun wyciąga się tysiące notesów po auto, 
grafy. Nawet z olbrzymiej odległości loży

rze przeprowadzają już tylko trening 
kondycyjny.

Prowizoryczny skład polskiej dru« 
żyny na mecz z Węgrami jest nastę. 
pujący: bramka — Albański; obrona 
— Szczepaniak, Martyna wzgl. Gałec* 
ki; atak — Wodarz, God, Peterek, 
Scherffke, Piec; pomoc — Dydko, 
Kwaśniewski, Kotlarczyk Il-gi.

Ostateczny skład ustali kpt. Kałuża 
dopiero przed samym meczem.

Olimoilski rekord Owensa 
na 200 m.

Berlin. 4. 8. W  biegu na 200 mtr. pa. 
nów rozegrano 8 przedbiegów. W yni. 
ki były następujące: 1 przedbieg: l)  
van Beveren (Holandja) 21,4 sek. 
2 przedbieg: 1) Osendarp (Holandja) 
21,7 sek. 3 przedbieg: l )  Owens (A* 
meryka) 21,1 sek. 4 przedbieg: 1) 
Humber (Kanada) 22,1 sęk. 5 przed, 
bieg: 1) Haenni (Szwajcarja) 21,9 sek. 
6 przedbieg: 1) Theunissen (Połudn. 
Afryka) 21,7 sek. 7 przedbieg: 1) Pac. 
kard (Ameryka) 21,2 sek. 8 przed, 
bieg: 1) Robinson (Ameryka) 21,6 
sek,

Berlin, 4. 8. W  międzybiegi na 200 
mtr. panów przyniosły wyniki nastę. 
pujące: 1 międzybieg: 1) Orr (Kana. 
da) 21,2 sek. przed Haenni (Szwajca­
rja) 21.3 sek. i Packard (Ameryka) 
21,3 sek. 2 międzybieg: l) van Beve» 
ren (Holandja) 21,7 przed Theunissen 
(Połudn. Afryka) 21,9 sek. i Humber 
(Kanada) 22,1 sek. 3 międzybieg; 
1) Owens (Ameryka) 2],1 sek. przed 
Mac Phee (Kanada) 21,8 sek. i Grim, 
beck (Pol. Afryka) 21,9 sek. W  czwar. 
tym międzybięgu zwyciężył Robinson 
(.Ameryka) przed Holendrem Ossen* 
darp i Niemcem Neckerman,

PÓŁFINAŁY NA 400 MTR. 
PRZEZ PLOTKI.

Berlin. 4. 8. W  półfinałach 400 mtr. 
przez plotki wyniki były następujące: 
w pierwszym półfinale zwycięstwo od. 
niósł Hardin (Ameryka) w czasie 55.2 
sek przed W hite. (Filipiny) 53,4 sek. 
i Mandikasem (Grecja). Mandikas i 
Amerykanin Scbofield przybyli razem 
do mety, ale film wykazał zwycięstwo 
Greka. W  drugim półfinale wygrał 
Patterson (Ameryka) przed Loaring 
(Kanada) i Magalhaes (Brazylja). 
W IEŚCI-OD NASZYCH GIMNA- 

STYCZEK.
Berlin. 3. 8. Wszystkie nasze gimna* 

styczki znajdują się w dobrej formie i 
konstytucji fizycznej. Liczą one, że 
walczyć będą o drugie miejsce w tur. 
nieju gimnastycznym kobiecym.

i prasowej, dostrzegamy radość Kwaśnie w. 
skie-

NA CZESC ZWYCIĘŻCZYŃ
—„Ceremonie protocolaire olympiaue" — 

ogłasza speaker.
Pierwszy ceremonjal olimpijski i odrazu 

miejsce dla Polski. Szczęśliwy znaki Dwie 
flagi niemieckie i polska wjeżdżają na 
maszt. Fleischer, Kruger i Kwaśniewska, 
stają na podjum. Na głowę wkładają im 
laurowe wieńce, triumfatorce wręczają pa, 
miątkowego dębczaka w doniczce.

Z trybun zbiega wódz sportu -iiemiec. 
kiego von Tschammer und Osten, bierze 
nasze panie za ręce i prowadzi do loży ho< 
norowej. Kanclerz Hitler chce poznać pier. 
wsze triumfatorki. Pokolei podaje on zawód 
niczkom ręce, ściska i potrząsa je serdecz­
nie, Kwaśniewska kiwa rozpromieniona 
głową

ROZM OW A Z  HITLEREM
— Co on mówił — pytamy potem.
— Ich gratuliere Ihnen. — A potem już] 

nie rozumiałam z orzeiecia...
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Wróg diabła
Żywot sekt amerykańskich, poza 

metodystami, mormonami, adentystami 
i kilku innemi, które powstały jeszcze 
w XIX. wieku, nie trwa nigdy dłużej 
poza okres ziemskiego bytowania jej 
twórcy. To też nie wiadomo, jakie bę* 
dą losy sekty „wrogów diabła", za* 
łożonej przed 40 laty przez zmarłego 
przed 6 miesiącami Billy Sunday. 
Szampion amerykański gry w piłkę 
tak zw. „baskot = bali", Billy Sunday, 
był wielce cenionym w amerykańskich 
kołach sportowych. Pewnego dnia, 
młody wówczas, dorodny chłopiec, po 
czuł powołanie do kaznodziejstwa. 
Przed audytorjum amerykańskiem no­
wy „kaznodzieja" wystąpił z dość ory 
ginalną teorją: „Chcąc zachować czyś 
stość duszy, należy posługiwać się w 
mowie i piśmie tylko 500 wyrazami. 
Kto zna więcej wyrazów, może łatwo 
ulec pokusie okłamywania i oszukiwa* 
nia bliźnich". Ubogi zasób słów, celo, 
wo używany w jego kazaniach, Sun* 
day zastępował ekspresywną mimiką 
i gestami, co na kazania jego ściągnęło 
tłumy ciekawych. W  dysputach z prze 
ciwnikami łatwo sobie dawał radę.

Obdarzony niepospolitą siłą i zręcz 
nością, po wyczerpaniu swych argus 
mentów, zamkniętych w granicach o* 
graniczonego z dobrej woli słownika 
— Sunday przechodził do rękoczynów, 
nieraz dla swego przeciwnika b. nieś 
bezpiecznych. Pewnego dnia, byłby 
swego antagonistę, z którym przeszedł 
do walki wręcz, udusił. Innym razem 
znów wyzwał swego przeciwnika na 
pięści i na oczach tysięcznych tłumów 
znokautował, zyskując nowy argument 
dla głoszonych przez siebie prawd, ars 
gument, dla prymitywnych umysłów 
amerykańskich szczególnie sugestywny 
—siłę! Wyniesiony z tryumfem przez 
rozentuzjazmowanych słuchaczy, zys 
skał w tym dniu sławę, która zapews 
niła jego nauce sukces, trwający do 
dziś dnia. Billy Sunday ogłosił walkę 
na śmierć i życie „djabłu i wszysts 
kim sprawom jego". Alkoholizm miał 
w  nim zaciętego wroga. Nieraz zda­
rzało się, że Sunday w otoczeniu 
swych zwolenników wchodził do knaj 
py i  w najordynarniejszy sposób’ wy* 
myślał pijącym. Krzepkiego i  silnego 
mężczyznę, głoszącego w  ten orygi* 
nalny sposób ideę wstrzemięźliwości, 
rzadko kto odważy się zaczepiać.

Liczba jego zwolenników po parnię* 
tnym incydencie snokautowania prze* 
ciwnika rosła z dnia na dzień, a z nią 
i dobrobyt Sunday. Zapieniądze pły* 
race z dobrowolnych ofiar licznych 
„wiernych", Sunday pobudował wspa^ 
niałe Świątynie, do których przyby*

wały tłumy, żądne jego słowa. Prohi* 
bicja ograniczyła pole jego działalno* 
ci. Z  czasem liczba wiernych spadła 
do kilku zaledwie tysięcy i „wróg 
djabła" pędził ostatnie dni swego ży* 
wota w nędzy.

Największy most na świecie
Most, który znajduje się w budowie 

nad zatoką San Francisco i  połączy 
San Francisco z Oakland, prześcignie 
swoim ogromem wszystkie inne cuda 
techniki mostowej. Olbrzym ten mie* 
rzyć będzie 13,27 km długości. Przy 
budowie zatrudnionych jest stale 6.500

Czego jeszcze nie policzono?
Po obliczeniu ilości ściegów w gar* 

niturze, inny entuzjasta statystyki po* 
liczył „co do jednego" ilość włosów na 
głowie człowieka.

Dobrze uwłosiona łepetyna ma nie 
więcej ponad 30.000 włosów. Powie* 
dzenie o kimś, że ma więcej długów, 
niż włosów na głowie, często w  dobie 
obecnego kryzysu powtarzane, jest, 
jak widzimy, bardzo realne.

Inny „statystyk" podjął się bardzo 
mozolnego obliczenia, jaką sumę ener- 
gji zużywa człowiek w ciągu swego 
życia na podnoszenie łyżki z jedze* 
niem. Podobno energja ta wystarczyła* 
by  na „podniesienie z posad ziemi",

Strajk na wesoło
W  ostatnich strajkach okupacyj* 

ńych, w których ilość strajkujących w 
całym kraju osiągnęła imponującą cy­
frę 2 miljonów ludzi, humor francuski 
wyładował się w całej pełni. Tylko 
temu żywiołowemu humorowi zawdzię

robotników. Koszty budowy wyniosą 
77 miljonów dolarów. Przy obu przy­
czółkach mostowych wznoszą się wie­
że stalowe, wysokości 214 mtr. każda. 
Ilość cementu zużytego przy budowie 
wynosi 330.000 tonn.

gdyby... znaleźć drobną rzecz... punkt 
oparcia. A  może będzie nim głowa o* 
Wego statystyka?

Pewien uczony amerykański obliczył 
znów, że suma energji jaką człowiek 
zużywa, złoszcząc się, skraca jego ży* 
cie przeciętnie o 2 lata. Dobroć przedłu 
źa życie. Według twierdzeń owego u* 
czonego, wszyscy ludzie, którzy do* 
żyli późnego wieku, byli łagodnego u* 
sposobienia, nie złościli się nigdy, albo 
bardzo rzadko, wszystke sytacje ży* 
ciowe, nawet niepowodzenia znosili z 
uśmiechem.

czać należy, że w ostrym zatargu mię* 
dzy pracownikami i pracodawcami ni* 
gdzie nie doszło do poważniejszych 
zaburzeń. Odbyło się bez interwencji 
policji, bez zabitych i rannych. We 
Francji kurusje tysiące anegdotek z 
dni walki ekonomicznej, największej, 
jaką kiedykolwiek przeżywała Francja 
i zarazem najweselszej!

Do jednej z fabryk na przedmieściu 
Paryża, okupowanej przez robotni* 
ków, przyjechał żołnierz, brat jednego 
ze strajkujących. Kolega robotnika py 
ta  żołnierza: „Powiedz, (czy strzelałbyś 
do nas gdyby ci kazano?" — „Ja strze* 
la«“ — odpowiada żołnierz z oburzę* 
niem w głosie — „przenigdy". — „Toś 
morowy chłop. Chodź, napij się z na* 
mi wina". — Libacja przecągnęła się 
nieco. Po dziesiątej lampce żołnierz 
podochocony , wracając do stawionego 
mu pytania, wykrzyknął: „...myślicie, 
że jabym do was strzelał, ależ ja je­
stem w orkiestrze!"

lak prędko leci piłka 
tenisowa?

Mistrz rakiety Tilden i  jego koledzy 
sportowi W ines i  Stoeffen, przepro* 
wadzili ciekawy eksperyment: miano, 
wicie rozwiązali kwestję, jaką szyb, 
kość może osiągnąć w locie piłkia ten* 
nisowa. Odpowiedź dały migawkowe 
zdjęcia fotograficzne, które wykazały, 
iż wyrzucona przez Tildena piłka prze 
biegła 67,5 metra w  ciągu jednej se* 
kundy, co dałoby szybkość 250 km. 
na godzinę. Stoeffen przy swoich rzu­
tach osiągnął szybkość 214 km., a  Ki- 
nes — 260 kilometrów.

Mahometanie w Europie
Jak wykazują ostatnie statystyki, w  

Europie żyje około 4 miljony mahoi 
metan, z czego 1/3 około 400.000 w  Ju- 
gosławji, gdzie tworzą największe sku* 
pienia mahometańskie. Mahometanie 
w  Jugosławji posiadają ponad 1.000 
meczetów z 1.500 duchownymi i  917, 
szkół. Drugiem co do wielkości sku* 
pisk mahometan w Europie jest Alba* 
nja, gdzie liczba wyznawców proroka 
wynosi około 900.000. Nieco mniej, bo 
około 850.000 zamieszkuje Rumunję. 
Bułgarja ma 700.000 mahometan, a Gre 
cja 140.000. W  innych krajach euro* 
pejskich poza europejskiemi częściami 
Rosji, mieszkają mahometanie w nie* 
wielkiej liczbie w  Polsce i  na Wę« 
grzech, nie licząc kolonij mahometań* 
skich w Berlinie, Paryżu, Londynie 
i innych stolicach europejskich.
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ROK  BOŻY
(Ciąg dalszy.)

— N ie  w id z i w a m  się T olanto, że ci b an d y c i 
m u szą  m ieć w e w s i jak ieg o ś sp ó ln ik a?

O p a rła  p lecy  o  p ło t.  O  B oże! A  M a k s :
—  B o  ta k  so b ie  p rzedstaw cie  — ja k  to  za* 

ra z  d o k ła d n ie  o  w szy stk iem  w ied zą  co  się ty lk o  
w e w s i dzieje . T a k  n ap rzy k ład  z D o ń cam i. Le* 
d w o  B oreck i zap łacił s ta re j za  łąk ę  a  ju ż  w  no cy  
p rzy sz li. T a k  n a p rz y k ła d  z tem i k ro w a m i, Tak to  
o n i a k u ra tn ie  w iedz ie li, że dz is ia j u  B oreckich  
będ z ie  b itk a  i  że w szy scy  b ę d ą  w  cha łupach  i  że 
ty lk o  dziec iak i p o g o n ią  b y d ło . T a k  n a p rz y k ła d  
z  B oreckim ... że o n  dz is ia j a  n ie  k ied y in d z ie j wy* 
b ie rze  s ię  n a  k o le j z p ien iądzm i...

Z ad rża ła . L ed w o  zdąży ła  pow iedzieć.
— A  cóż w am  zn o w u  z B oreckim ., p rzecież nie 

w y jecha ł... i  sk ą d b y  tam  zn o w u  w iedzieli... ba* 
jac ie  g o sp o d a rz u  n a jłask aw szy . O d d y c h a ła  nie* 
ró w n o .. W ięc .. .  co ?  D o m y śla ł się p ra w d y  o Bo* 
re c k im ?  D o m y śla ł s ię ?  C zy  w iedz ia ł?

M a k s  m ów ił n ied b a le , ja k b y  nie d o  Jo lan ty :
— E l T o  w am  Jo la n ta  g łow ę d aję , że  już tam  

o  B oreck im  w iedzieli zaw czasu. G ło w ę w am  daję . 
T o  żadne bajan ie .

I  nag le  spo jrza ł Jolancie  g łę b o k o  w  oczy. 
J a k b y  chciał się w edrzeć d o  jej ‘w nętrzy , 
d o  serca i  dow iedz ieć  się o  czem w  tej chw ili my* 
śli i... . . ,  ,

— A n c  przecież w idziałem  Jo lan to  z p o d  
p ło ta , jakeś  d o  n ich  p ro w ad ziła  Tana B oreck iego  
—  znaczy  się w  las.

Z ła p a ła  s ilnym  oddechem  po w ie trze . N a  to  już 
n ie  um iała  o dpow iedz ieć . O d p o w ie d ź  p rzeszłaby  
jej s iły . S p og lądnę ła  żebraczym  w zro k iem  na  
M a k sa  i  m y śla ła  ty lk o  b y  g o  w  jak iś  cu dow ny  
sp o só b  om inąć i  uciec. A le  jak . S ta ł i  za ta rasow ał 
d ro g ę ! S tał szerok i, b arczysty , z ły  i  p a trz y ł n a  
n ią  k p iąco .

—  C o ś  w y  m nie g o sp o d a rz u  n a jłaskaw szy  
b a rd z o  n ie  lu b ic ie  — sp ró b o w ała .

P o ch y lił się  rap tow nie .
—  A  nie. N ie  lu b ię  ciebie. — Z io n ą ł na n ią  roz* 

go rączk o w an y m  oddechem  aż siln ie j się oparła  
o  p ło t i  sp ó d n ic ą  zak ry ła  W ła d z ik a . W ie d z ia ła  
te raz, że je s t s traco n a , że n ie  zd o ła  n igdzie  uciec 
p rzed  ty m  człow iekiem  na jb ard z ie j p ragnącym  jej 
zg u b y . N a jb a rd z ie j jej w rog im , b o  p rzez n ią  po* 
d rażn io n y m  w e w łasne j, m ęskiej am bicji. W ie* 
działa , że n ie  p o ra  je j an i n a  b łagan ie , an i n a  har* 
d ą  o d p o w ied ź . P rzy siad ła  p o d  p ło tem . S tał n a d  n ią  
ro zk ro czo n y  i  p a trząc  w  drogę, p o  k tó re j sunęła 
so łty so w a  b ry czk a , m ów ił sp o k o jn ie :

— A  czy w am  się n ie  w idzi Jo lan ta , że to  mu* 
szą m ieć ci b a n d y c i w e w si jak ieg o ś spó ln ika . 
A  m oże w am  się Jo lan to  w ydaje , że m a ją  w spół* 
n iczkę. H ę ?  Tak się w am  Tolanto w y d a je , że m ają  
n ie  w sp ó ln ik a , a le  w spóln iczkę, t o  w am  przeczyć 
n ie  będę .

Z am am ro ta ła  coś n ib y  d o  M a k sa , n ib y  d o  sie* 
b ie , n ib y  d o  W ła d z ik a , a W ła d z ik  w y d z ie ra ł się 

z rąk , z p o d  m atczynej sp ó d n icy  i  chciał konie* 
cznie b iec  d o  dzieci, d o  lasu . T olanta zatrzym ała 
g o  przem ocą.

— N ie  o d ch o d ź  rob aczk u  — m ó w iła  czule i  ci*
cho.

S o łty s  za jechał b ryczka.

—  M a k s  —  a w y ?
— A n o  —  p o d p a r ł  się M a k s .  —  G o  ja ?  J a  n ie l 

C z y  ja  s ię  tam  zaliczam  d o  w s i?

K u ry ło w a  z  m ężem , P iłk o , D ec , p ó łśp ią c y  Kor* 
czyńsk i w y leź li n a  b ry czk ę . So łty s W a ie c  zaciął 
ba tem . K o n ie  ru szy ły  z  m ie jsca . M a k s  jeszcze 
k rz y k n ą ł:

— M a m  tu  coś d o  p rz y p iln o w an ia , a w am  się 
n ie  p rzydam .

K o n ie  ru szy ły  o s try m  k łu sem . Soł* 
ty s  W a le c  p o g an ia ł g w a łto w n ie  a p o u c z a ł siedzą* 
cych  co m a ją  m ów ić. O  tem , co  m a ją  m ów ić  sam i 
d o sk o n a le  w iedzieli, w szak  o d  p a ru  m iesięcy  ty lk o  
m ów iło  s ię  o  kam ien io łom ach , ale s w o ją  d ro g ą  
m o g ło  im  się w szy s tk o  p rzy ćm ić  w  um y słach  p o  
d z is ie jszym  w y p a d k u . D z iw , że ta  b ry czk a  je* 
cha ła  ...że o b o k  czern iły  się lasy ..., że n ieb o  b y ło  
zaw ieszone  n a d  czubam i d rzew ... ja k b y  n ic . Jak* 
b y  to  p s ia  k rew  n ie  zn iknę ło  w  ja sn y  p o ra n e k  sze* 
snaście  d o ro d n y c h  k ró w  z R o m a n ó w k i, G ó rn e j. 
K u ry ło w e j p y s k  n ie  chciał s ię  zam knąć. W c ią ż  
ro zpaczała , ja k b y  to  b y ła  je j p ry w a tn a  s tra ta . 
A  d a lib ó g  K u ry ło w a  n ie  m ia ła  a n i jedne j kro* 
w y . W  trz y  k w ad ran se  d o s ta li  się d o  m iasteczka. 
S o łty s  W a le c  zatrzym ał b ry czk ę  p rz e d  posterun*  
k im  po licy jn y m . W sz y sc y  w  szó stk ę  w p ad li d o  
b u d y n k u  i  jeden  przez d ru g ieg o  o p o w ia d a ł sze* 
ro k o  co s ię  sta ło . K om isarz  siedzący  za  b iu rk iem  
w y trzeszczy ł oczy. Po rw an ie  w  b ia ły  d z ień  szesna-' 
s tu  k ró w  z p astw isk a , z  p o d  o p iek i p a s tu c h ó w  — 
przech o d z iło  jego  pojęcie . Z a ra z  m u  przypom nie li 
o  napad z ie  n a k o o p era ty w ę i  n a  s ta rą  D o ń c o w ą . Za< 
łam ał ręce i  p rzyzw ał d o  sieb ie  dw ó ch  po lic jan tó w .

IC. a. a.)
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Środa
NMP. Śnieżnej 

Jutro: Przemień. P. 
Wschód słońce 4- I 
Zachód . 19-22

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELK1

Nieczynny.

P O H U L A N K A
sat Telefon 24b-21 m  
Lasek wiedeński Lwowa 

Restauracja dancingowa, tarasy kwiatowe, 
kurniki, gabinety towarzyskie, kuchnia, 
orkiestra. — Właściciel Ludwik Sehaffer. 
Czynna bez względu na pogodę bez przerwy.

TEATR ROZMAITOŚCI;
’ Sroaa, dnia 5 b. m. godz. S.ma wlecz. 
Ab. 22. — „Omal nie noc poślubna". — 
Ceny najniższe.

Czwartek, dnia ó b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 22. — „Omal nie noc poślubna". — 
Ceny najniższe.

Piątek, dnra 7 b. iu. godz. 8-ma wierz. 
Ab. 22. — „Omal nie noc poślubna . — 
Ceny najniższe

KIIIEIU L W Ó W
H O T E L
KRUKOWSKI

Pałac dancingowy z bajki 1000 i  jednej nocy. 
Właściciel Ludwik Sehaffer- — Teł. 289-41

KINOTEATRY!
APOLLO: Brygida Heim w filmie „Ksią­

żę Woronow".
ATLANTIC: „Sonata" (w gł. roli Eliza 

Landi i J. Schildkraut)
CASINO: „Broadway Bill"
CHIMERA: „Pieniądz".
COLOSSEUM: Nieczynne.
GLORIA: „Stworzona do całowania i 

„Pościg za cieniem".
GRAŻYNA: „Caliente, miasto miłości i 

„Brygada Śmiałych". .
KOPERNIK: Anna May -, Wang we filmie 

„Czu - Czing t  Czang".
MARYSIEŃKA: „Czu-Czi-Czang z Anną 

May Wong.
METRO: „Zaledwie wczoraj* oraz „Czło­

wiek, który sprzedał głowę".
MUZA: Z  powodu rekonstrukcji nieczyn­

ny. , „
PAŁACE: „Arcylokaj" i  „Ręce na stole . 
PAN: Jan Kiepura — „Kocham wszystkie

kobiety".
PAX: — Nieczynne.
RAJ: .Amok" (według noweli Zweiga) 
STYLOWY: „Noc na transatlantyku" i  re-

wja.
ŚWIT: „Napad na Kongo".
TON: Loretta Young i Warner Oland 

w „Szanghaju", oraz Kay Francis „Zona 
dwóch mężów".

UCIECHA „Gabinet Figur Woskowych" i 
rewja}

FOTOPLASTIKON. Plac Marjacki L 5. 
„HISZPANJA" •

6 szklanek i 6 podstawek  
i w  0*90 gr. " W
Kazim ierz LEWICKI pi. Marjacki 10

-  TEATR WIELKI. Z powodu remontu, 
.eatr nieczynny.

-  TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś w 
środę i jutro w czwartek o godzinie 8-mej 
wieczorem komedja W. Ellisa „Omal nie 
noc poślubna". Sztuka ta pełna dowcipu w 
świetnej reżyserji K. Tatarkiewicza, pozy­
skała sobie publiczność lwowską i  cieszy 
się niesłabnącem powodzeniem. W rolach 
giównych pp.: Niczewska, Szrajerówna O- 
raz pp.: Kański, Pośpiełowski, Szpigano- 
wicz i' Więckowski. Ceny najniższe!

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO-- 
Ó7E. Dziś, w środę, o godzinie 18.25, usły­
szą radiosłuchacze aktualną pogadankę Ja­
dwigi Tapakowej, zaś o godzinie 20.00 Inż. 
Józef Miński udzieli odpowiedzi w spra­
wach technicznych, poruszanych w kores­
pondencji radjosłuchaczy.

-  TRZY AR JE Z OPER MOZARTA. -  
Trzy arje z oper Mozarta „Uprowadzenie 
z Seraju", „Don Juan" i „Figaro" oraz u- 
twór L.denza, usłyszą radiosłuchacze dziś 
w środę o godzinie 18.05 w wykonaniu zna-

Oddział Lasowy we Lwowie będzie utrzymany
Pomyślny rezultat lwowskiej akcji

Urzędowo komunikują:
Niepokojące od dłuższego czasu 

wiadomości jakoby Ministerstwo W . 
R. iO . P. nosiło się z zamiarem likwi- 
dacji Wydziału Lasowego na Poiitech- 
nice Lwowskiej, są całkowicie pozba- 
wionę prawdy, albowiem Wydział ten 
zostaje nadal utrzymany i likwidacja 
jego nie była zamierzona.

W  związku z powyższym liczba 
studenów na Wydziałach Leśnych w 
Warszawie i Poznaniu zostanie zmniej 
szona z początkiem przyszłego roku 
szkolnego.

K o m u n ik u ją  ofic ja ln ie  z P olitech- 
n ik i L w ow skiej:

M in is te rs tw o  W y z n a ń  R elig ijnych  
i  O św iecenia  Pub licznego  zaw iado- 
m iło  R ek to ra t P o lite ch n ik i L w ó w  
sk ie j, iż O dd z ia ł L asow y  W y d z ia łu  
R oln iczo  « L asow ego  P o litechn ik i 
L w ow sk iej będz ie  u trzym any .

» « *
Wiadomość powyższa zostaje przy- 

jęta przez społeczeństwo Lwowa z 
prawdziwą ulgą.

Utrzymanie Oddziału Lasowego w 
Politechnice Lwowskiej dowodzi, że 
w sferach miarodajnych zwyciężył 
w tej sprawie rozsądek, zgodny z o- 
świadczeniem złożonem przed kilku 
miesiącami we Lwowie przez min.

Przed wielką zbiórka na F. 0. N.
Dziś wojna nie toczy się między 

armjami, lecz między całemi naroda- 
mi. Do wojny wciągany jest cały kraj, 
cała jego ludność i całe jego życie go- 
spodarcze. „Jeśli w dawnych czasach 
zwycięstwo osiągało się często jedynie 
wspaniałym wysiłkiem w krótkiem 
jakby spięciu elementów bitwy, w je­
dynym brawurowym ataku lub szarży, 
prowadzonej pod zwycięskiemi skrzy* 
dłami sztandaru — to dziś warunki 
zmieniły się i  skomplikowały'* (a 
przemówienia gen. Rydza = Śmigłego 
w Poznaniu, dn. 2 b. m.).

Przyszłe zwycięstwo musi być przy* 
gotowane już dzisiaj. Od wysiłku wło- 
żonego w tę pracę, zależeć będzie wiel» 
kość zwycięstwa lub też otchłań 
klęski.

Pamiętać o tem powinni wszyscy, 
starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej, 
a w szczególności wszyscy mieszkańcy 
bohaterskiego Lwowa — w dniu zbiór*

nego śpiewaka Artura Biccio. Akompanju- 
je Irena Lipczyńska.

— ANEGDOTY Z ŻYCIA KRASZEW­
SKIEGO. Józef Ignacy Kraszewski, należy 
nietylko do najpracowitszych pisarzy świa­
ta (twórczość jego zawiera się w blisko 
600 tomach) ale także do najbardziej cha* 
rakterystycznych postaci historycznych. —- 
Ciekawe anegdoty z jego życia pozbierał 
znany dobrze lwowianinem literat Stanisław 
Wasylewski, który opowie je radjoslucha- 
czom w środę, o godzinie 17.50.

P rzyjech ali do nowego
„Hotelu Europejskiego66

Berg Rudolf — Berlin, Bosakowski N., 
adwokat — Kołomyja, Bóhosiewicz N., wł. 
dóbr — Podhajczyki, Brtihn N., prof. — 
Berlin, Ciepliński Ignacy, insp. rolny — 
Brześć n. Bugiem. Grik Anatol, rewident — 
Kraków, Dr. Gosiewski Roman, por. lek. — 
Warszawa, Gosiewska Irena, żona ofic. — 
Warszawa, Gnoińska Elżbieta, wł. dóbr — 
Nowe Sioło, Dr. Helman Bolesław, przem..
— Częstochowa, Ks. Hrycaj Józef — Czer­
nichów, Horodyski Andrzej, wł. dóbr — 
Kociubińce, Jagielska Irena, prof. — Kielce, 
Jóźwiak Feliks, burmistrz — Dolina, Ks. 
Jaskłowski Stefan, prof. — Warszawa, Ks. 
Kaczmarek Czesław — Płock, Dr. Kalman 
Henryk, przem. — Borysław, Krupczyńska 
Marja — Kielce. Konieczny Wład, prof.
— Warszawa, Leszczyński Tomasz — Zale­
szczyki, Ks. Michalak Józef ,prof. — Płock, 
Ks. Marciniak Ignacy — Płock, De Nisan, 
inżynier — Warszawa, Olędzka Stefania, 
żona przemysł. — Horochów, Polakiewicz 
Jan, kupiec — Warszawa, Różyłło Jan, urz. 
cukrowni — Chodorów, Rothowa Marja — 
Warszawa, Suzin Jerzy, major — Stanisła-

« wów, Schmidt Ludwik, przem. — Błtków,

Swiętostawskiego. Z  tego powodu wy­
razić można tylko zadowolenie.

Nie traktujemy powyższej sprawy 
jako sukcesu opinji lwowskiej. Było 
jej o b o w i ą z k i e m  za pośrednie* 
twem sfer naukowych, prasy i organi- 
zacyj społecznych przedstawić lw o w ­
s k i  punkt widzenia na sprawę Od­
działu Lasowego i było rzeczą właści­
wych czynników głosów tych wysłu­
chać i powziąć decyzję. Tak się wła­
śnie stało. Stanowi to dowód, że wła­
ściwie przeprowadzona kampanja w 
s ł u s z n e j  sprawie jest zawsze s k u ­
t e c z n a  i potrzebna.

Lwów ma prawo spodziewać się, że 
w p r z y s z ł o ś c i  nie będą podej­
mowane inicjatywy i decyzje, które 
wywoływaćby mogły tego rodzaju in­
cydenty, jak ostatni.

W  tej chwili wobec lakoniczności 
telefonogramu, jaki nadesłany został 
w związku z utrzymaniem Oddziału 
Lasowego we Lwowie, nie jesteśmy 
wstanie podać czy rozpisane zostaną 
wpisy na wszystkie cztery lata czy też 
na rok I i IV. Na roku czwartym 
frekwencja wynosić będzie około 50 
słuchaczy. Dotychczasowi słuchacze 
roku II i III. wobec zwinięcia Oddzia­
łu Lasowego przenieśli się na Oddział

ki na FUNDUSZ OBRONY NARO­
DOWEJ, która odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6 b. m.

Niechaj nikt nie uchyli się od speł­
nienia obowiązku obywatelskiego 
przez złożenie datku na F. O. N. 
KOMITET OBYWATELSKI ZIÓRKI

na F. O. N-.

-  ROBOTNICY NA FUNDUSZ O- 
BRONY NARODOWEJ. Na ręce • prezy­
denta miasta Rzeszowa wpłynęło 20 zł. 81 
gr., zebranych wśród robotników, zatrud­
nionych przy budowie wodociągów i ka­
nalizacji miejskiej, zrzeszonych w rzeszow­
skim oddziale Związku Robotników prze­
mysłu budowlanego, drzewnego, ceramicz­
nego i pokrewnych — na Fundusz Obrony 
Narodowej.

— NA F. O. N. Urzędnicy Zarządu 
Miejskiego oraz Przedsiębiorstw i Zakładów 
Miejskich we Lwowie, powzięli na zebraniu 
w dniu 25 lipca b. r. uchwałę w sprawie o- 
podatkowania na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej, na okres 5 miesięczny w wyso­
kości od pół do półtora procent poborów

. Dr. Tymiński Józef — Lwów, Vełebil Fran- 
|  Ciszek — Wiedeń, Zając Stefan, pułk. —
• Dawigródek.

-  WOJ. BELINA PRAZMOWSKI NA 
LUSTRACJI STAR. W TARNOBRZE­
GU I KOLBUSZOWEJ. P. Wojewoda 
lwowski Bcłina Prażmowski, przeprowadził 
lustrację Starostwa powiatowego w Tarno­
brzegu. O godzinie 8 rano P. Wojewoda 
stwierdził obecność wszystkich urzędników 
Starostwa powiatowego, poczem zlustrował 
Urząd skarbowy, gdzie również stwierdził 
ąbecność wszystkich urzędników.

W powiecie tarnobrzeskim przeprowadził 
P. Wojewoda lustrację gminy zbiorowej 
Chmielowa, gdzie omówił z wójtem spnwy 
budżetowe i kwestję zużytkowania nadwyż­
ki budżetowej.

Następnie P. Wojewoda przeprowadził 
lustrację Starostwa powiatowego w Kolbu-
S' - CN 0W Y  INSPEKTOR SZKOLNY W 
TURCE. Do Turki przeniesiony został na 
stanowisko inspektora szkolnego p. Euge- 
njusz Kowaliszyn, dotychczasowy inspek­
tor w Jarosławiu.

-  ZA CZYN WYJĄTKOWEJ ODWA­
GI. Monitor Polski z dnia 4 b. m. ogłasza 
zarządzenie p. premjera Rady Ministrów, 
o nadaniu Krzyża Zasługi za dzielność po 
raz pierwszy, za czyn wyjątkowej odwagi 
w obronie prawa, życia i mienia obywateli 
— Janowi Pasierskiemu, aspirantowi Policji 
Państwowej we Lwowie. •

-  VIII ZJAZD FIZYKÓW POLSKICH 
WE LWOWIE. Komitet Organizacyjny VIII 
Zjazdu Fizyków Polskich przypomina, że 
zjazd odbędzie się w dniach od  ̂28 września

I do 2 października b. r. we Lwowie.

Rolniczy w Dublanach, a ponieważ 
rok I i II. ma program wykładów w 
Dublanach i na Oddzielę Lasowym 
analogiczny, przeto słuchacze ci mogą 
każdej chwili powrócić na Oddział 
Lasowy. Część słuchaczy zasobniej­
szych, która studjuje obecnie w W ar­
szawie i w Poznaniu po zmianie sy­
tuacji powróci również do Lwowa.

Gdyby więc reaktywizacja Oddzia­
łu Lasowego objęła wszystkie 4 lata, 
wówczas uczelnia ta liczyłaby około 
300 słuchaczy. Z katedr żadna dotych­
czas nie została zwinięta, tak że na 
tym odcinku nie spotkają Oddział 
Lasowy żadne trudności.

Spodziewać się więc należy, że u- 
trzymanie Oddziału Lasowego przy 
Politechnice Lwowskiej nastąpi na ca­
łej linji, a więc na wszystkich latach 
studjów. Tego oczekuje szeroka opi- 
nja m. Lwowa i Małopolski.

Nowy naczelnik Wydziału 
społ.-polit. we Lwowie

Dotychczasowy naczelnik Wydzia­
łu społeczno « politycznego w Urzę­
dzie Wojewódzkim lwowskim, Wice­
wojewoda p. Mieczysław Syska zo­
stał — jak wiadomo — mianowany 
starostą powiatowym w Tarnowie.

Na stanowisko naczelnika Wydzia­
łu społeczno - politycznego w Urzęr 
dzie Wojewódzkim lwowskim miano­
wany został dotychczasowy prokura­
tor Sądu Okręgowego w Samborze dr. 
Józef Tymiński.

W  dniu wczorajszym p. Wicewoje­
woda Syska oddał urzędowanie, a  na­
czelnik dr. Tymiński objął urzędowa­
nie na zmieuionem stanowisku.

Egzotyczny maharadża 
w Latacie

N a zaproszenie hr. Alfreda Potoc: 
kiego przyjechał w niedzielę, dnia 2. 
b. m. do Julina pod Łańcutem, maha­
radża hinduski z Bikanije. Egzotycz­
ny gość przyjechał z Czechosłowacji 
wraz ze swym sekretarzem i służącym 
oraz całym stosem przeróżnych waliz 
i bagaży, w których znajdują się prze­
różne pamiątki z Europy oraz wielka 
ilość podarków dla żon i rodziny egzo 
tycznego władcy.

W  niedzielę maharadża zwiedził za­
mek i park w Łańcucie, a następnie 
stadninę w Albigowej. Następnego 
dnia wziął udział w polowaniu na ro­
gacze w lasach koło Julina. Resztę 
czasu spędził na wypoczynku i rozko­
szowaniu się malowniczym krajobra* 
zem. W e wtorek popoł. odjechał po­
ciągiem pośpiesznym w stronę Krako­
wa, prawdopodobnie do Wiedni’

Zmiana w umundurowaniu 
policji

Dziś w nocy z wtorku na środę, na­
stąpiła zmiana w umundurowaniu poli­
cji. Zaraz po godzinie 12 w nocy, wy­
szli do służby policjanci w mundurach 
z nowemi odznakami.

Narazie nie nastąpiła jeszcze zmiana 
w numerach na czapkach policyjnych, 
które przez jakiś czas będą zatrzyma­
ne, aż do wykonania znacznej ilości nu­
merów ewidencyjnych, jakie noszone 
będą na kieszeni bluzy policyjnej na 
piersiach.

Równocześnie pojawili się również 
oficerowie policji w nowem umundu­
rowaniu.

Zgłoszenia uczestnictwa, jak również ty­
tuły referatów (ze streszczeniami w rozmia­
rach 10—15 wierszy dlruku), przesyłać nale­
ży pod adresem; Komitet Organizacyjny 
VIII Zjazdu Fizyków Polskich — Lwów — 
ul. Długosza 8, — Instytut Fizyki U . J. K.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma­
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyimuie nierze do orania. teLI 
234-S1. 7JJS
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ZJTOTOii
RUCH NA PL. STRZELECKIM
(a) PI. Strzelecki od dłuższego czas 

su jest miejscem postoju autobusów 
dalekobieżnych. Łączą one miasto z li* 
cznemi pobliskiemi i dalszemi miasta* 
mi i miasteczkami. Przedstawiają ro­
zmaity wygląd, jedne bowiem z nich 
na długich linjach wielu tysięcy k ild  
metrów doznały takiego zniszczenia, 
iz lęk niewątpliwie budzi się u tych 
pasażerów, którzy wstępują do starych 
pudeł, by odbyć w nich zamierzoną 
drogę, — inne nowe, wyszły dopiero 
z warsztatów i swoim miłym dla oka 
wyglądem, odrazu zwracają na siebie 
uwagę. Podróżują dalekobieżnymi au* 
tobusami przeważnie kupcy żydowscy. 
Liczni tragarze znoszą za nimi stosy 
pakunków rozmaitej wielkości, dachy 
wozów wypełniają się niemal na wy­
sokość piętrową i właściciele towarów 
cisną się w wozie niby śledzie w becz* 
ce. W e wczesnej godzinie popołudnio 
wej następuje odjazd w kilku kierun» 
kaćh, to też ruch na placu bardzo oży» 
wiony. Niektóre autobusy kursują na 
kilku linjach, np. o godz. 3*ciej popo* 
łudniu nadjeżdża autobus z Żółkwi, 
zmienia wywieszkę i niebawem odjeż* 
dża do Brzuchowic. W  ogromnym pro 
cencie obsługa autobusów dalekobie* 
żących znajduje się w rękach żydów* 
skich: szoferzy, pomocnicy, bileterzy, 
pośrednicy — to duży zastęp praco, 
wników mniejszości narodowej.

PO D  KOŁAMI WOJSKOWEGO 
SAM OCHODU

(a) Szofer wojskowego samochodu 
ar. 20.404 w przejeździe gościńcem na 
terenie Zboisk najechał w dniu wczo­
rajszym na. 9*letniego Jarosława We* 
runkę, który doznał złamania nogi. 
Kierowca samochodu, sierżant Galew* 
ski przewiózł chłopca w stanie ciężkim 
do szpitala powszechnego.

NIESAMOWITE ZDARZENIE 
POD JARYCZOWEM

(a) W  czasie burzy, która onegdaj 
srożyła się nad podlwowską okolicą, 
wydarzyło się pod  Jaryczowem No* 
wym niesamowite zajście. W  czasie 
ourzy powracali do swego domu w  tej 
miejscowości dwaj bracia Abraham i 
Leib Kriegerowie, gdy wtem piorun 
uderzył w wóz, skutkiem czego obaj 
doznali poparzenia. Momentalnie spło 
szyły się konie, które poniosły, skut­
kiem czego obaj Kriegerowie wypadli 
z wozu na drogę. Starszy z nich, Abra­
ham Krieg, uderzył głową o kamienie, 
doznał złamania podstawy czaszki i 
wyzionął na miejscu ducha. Leiba 
Krieg, który odniósł potłuczenia na 
całem ciele, przewieziono do szpitala.

(a) NAPAD NOŻOW CA NA UL. 
SKARBKOWSKIEJ. Na nieznanem 
tle dokonany został na ul. Skarbkow- 
skiej wczoraj wieczorem napad na Ru* 
dolfa Branickiego (ul. Skarbkowska 
1. 41), którego jakiś nieznany osobnik 
zranił ciężko nożem w  plecy i w bok!. 
Rannemu pierwszej pomocy udzielił 
lekarz dyżurny Pogotowia ratunkowe­
go. Branicki nie umiał określić przy­
czyny, dla której stał się ofiarą krwa­
wego ataku ze strony przestępczego 
osobnika.

Na F. u. U.
Komitet Organizacyjny zbiórki na 

Fundusz Obrony Narodowej zwraca 
się do mieszkańców miasta Lwowa 
z gorącem. apelem, by w dniu 6 sier* 
pnia br. ozdobili okna nalepkami, któ 
re można nabyć we wszystkich kio* 
skach i większych sklepach w cenie po 
10 groszy za sztukę.

Równocześnie Komitet zaprasza 
przedstawicieli Organiżaćyj Społecz* 
nych we- Lwowie na posiedzenie, któ* 
re odbędzie się we wtorek 4 sierpnia 
br. o godz.. 18?tej w  lokalu Związku 
Legjonistów Polskich we Lwowie, ul. 
Jabłonowskich 11. Celem zebrania bę 
dzie omówienie techniki zbiórki ulcz* 
nej na FON w dniu 6 sierpnia 1936 r. 
Lwowie

Jak fałszowano w lipcu
środki żywności?

Zakład badania żywności i przed* 
miotów użytku wykonał w lipcu br.‘ 
1.230 analiz —  z tego 63 sprawy od­
dano na drogę sądową zpowódu ró* 
żnych zafałszowań.

Mleka badano 565 prób, które po* 
chodziły z dworców, placów targo* 
wych, sklepów i od pachciarzy. Mlek 
rozwodnionych zakwestjonowano w 12 
wypadkach, przyczem dodatek wody 
wynosił od 8 do 20 proc. Mlek zbie* 
ranych w granicach od 25 do 40 proc., 
zakwestionowano 35 prób.

Śmietan badano 106 prób, zawierały 
odpowiednią ilość tłuszczu, w ośmiu 
jednak wypadkach były fałszowane 
sernikiem.

Masła badano 70 prób, wszystkie o* 
kazały się dobre, dodatku margaryny, 
ani też zarobienia wodą w żadnym wy 
padku nie stwierdzono.

Chleb w kilku wypadkach skiero* 
wano na drogę sądową zpowodu zle* 
go wypieczenia oraz zapieczonych we* 
wnątrz nieczystości.

Wejście narodów na stadion olimpijs ki. Grupa Szwajcarów z fenomenal* 
nym chorążym Hug'em.

Zamach samobójczy
ruskiego p rzem ysłow ca

(a) Przemysłowiec Jerzy Mykietyn, 
zamieszkały we Lwowie (ul. Grochów 
ska 1) pozostawał w stosunkach han* 
dlowych ze stanisławowskim przemy* 
słowcem, Bernardem Wittelsem. Po* 
średniczyli obaj w sprzedaży terenów 
handlowych i  w rozmaitych podob* 
nych interesach i pozostawali w sta* 
łych rozrachunkach. W  dniu wczoraj 
szym Mykietyn wyjechał do Stanisła*

Afera pocztowa we Lwowie
(a) W  bieżącym okresie czasu, w  któ 

rym w innych latach kanikuła wyci­
skała swe specjalne piętno, — dzień 
niemal każdy ze świata i miasta niesie 
tyle różnorodnych wiadomości, iż je* 
dne gonią drugie a zasilane wciąż co­
raz nowszemi, stanowią bujną treść 
sierpniowego reportażu. Niestety 
wśród tych wiadomości wyrastają przy 
kre afery, których niestety wiele pleni 
się w dzisiejszych czasach. Do tych 
ostatnich należy nowa afera, która wy* 
stąpiła na terenie pocztowym.

Oto kilku • urzędników pocztowych, 
zajętych w dziale gospodarczym Dy* 
rekcji poczt i telegrafów oraz jeden 
z urzędników, ’ zajętych w Urzędzie 
pocztowym nr. 2 — w niewątpliwem 
porozumieniu sprzedawali na makula* 
turę druki pocztowe, wysortowane 
z obiegu, przyczem pieniądzmi, uzy* 
skanemi z makulatury dzielili się. Kwo 
ta, w których obraca się powyższa 
ich malwersacia. nie przekracza 10Ó0

Szczególną uwagę zwrócono na chło 
dniki, których zbadano 131 prób. 
W  kilku wypadkach zniszczono zapa* 
sy lodów skwaśniałych pochodzących 
z dnia poprzedniego, jako dla zdrowie 
szkodliwych, tudzież zniszczono kilka 
limonjadek zpowodu mechnicznych za* 
nieczyszczeń.

Soki owocowe w kilku wypadkach 
zakwestjonowano zpowodu nienależy* 
tego oznaczenia.

Miody i octy badana kilkanaście ra­
zy, wszystkie były odpowiednie.

Korzenie (cynamon, papryka ł 
pieprz) badano kilkakrotnie, nie za* 
wierały jednak. żadnych zafałszowań.

Wędlin badano 247 prób, naogół by 
ły odpowiednie, w jednym tylko wy* 
padku znaleziono dodatek mąki.

Wina odpowiadały przepisom usta* 
wy spożywczej.

W odę wodociągową badano w 28 
wypadkach i nie stwierdzono w niej 
żadnych zmian. Pozatem badano wo* 
dę ze stawów i kąpielisk lwowskich.

wowa i po przyjeżdzie udał się do mie 
szkania Wittelsa. Korzystając z chwi­
lowej nieobecności gospodarza, My­
kietyn wystrzałem z rewolweru pozba 
Wił się życia. W śród papierów osobi­
stych znaleziono w  jego portfelu czek 
Banku Zemelnego, opiewający na 
7.000 z}. Przyczyny powyższego zama 
chu samobójczego nie zdołano na ra* 
zie ustalić.

zł. Gdy sprawa z mroku magazynu 
wyszła na światło dzienne, podjęte zo­
stały w jej wyniku dochodzenia władz 
pocztowych, a niebawem wkroczyła 
prokuratura, na której polecenie zo« 
stali w dniu wczorajszym przytrzyma* 
ni i odstawieni do dyspozycji sędzię*; 
go śledczego urzędnicy: emer. kontro­
ler Jan Gawazki (ul. Szaszkiewicza 5),. 
N. Ponurski, Adam Olpiński i Adam 
Czajkowski.

(a) NIEPOW ODZENIEM Z N A ­
CZONY ZŁODZIEJSKI WYSTĘP. 
Nie wiodło się wczoraj złodziejom, 
którzy przez otwarte okno dostali się 
do mieszkania Marjana Kaczorowskie­
go przy ul. Jasnej 1. 20. Zabrali sporo- 
garderoby, gdy wtem w ostatniej chwi 
li skoszeni, porzucili łup i zbiegli w 
ciemnościach.

W rocznice wymarszu 
„Pierwszej Kadrowej"

Program uroczystości na dzień 5 i 6 
sierpnia br., w rocznicę wymarszu 
Pierwszej Kadrowej, na którą to uro­
czystość Zarząd i Komendat Powiatu 
Grodzkiego Z. S. Lwów zaprasza Or­
ganizacje Kombatanckie i Społeczne 
ze sztandarami! Dzień 5*go sierpnia: 
Zbiórka Organiżaćyj na polanie pod 
Kopcem Unji Lubelskiej do godziny 
20.00. — Godz. 20.50: Raport Kompa- 
nji sztandarowej Związku Strzeleckie­
go. Godz. 21.00 a) odegranie hasła 
strzeleckiego przy równoczesnem po­
dniesieniu flagi i zapalenie ogniska; 
b) odczytanie rozkazów; c) apel kom* 
panji Kadrowej. Po apelu l»no minuto* 
we milczenie ku czci poległych; d) 
przemówienie okolicznościowe i  pobra 
nie ziemi z pobojowisk z XVII wieku 
na terenie naszego grodu; e) ślubowa­
nie; f) zakończenie ogniskla. Dzień 6. 
sierpnia: Godz, 9-ta rano: Msza żało­
bna za poległych Kadrowiaków w  ko­
ściele garn. OO. Jezuitów.

Zlot gwiaździsty Aeroklubu 
Kujawskiego

Inowrocław, 3. 8. (PAT) Wczoraj 
odbył się doroczny zlot gwiaździsty, 
zorganizowany przez Aeroklub kujaw­
ski. W  zlocie wzięło udział 16 maszyn 
RW D Aeroklubu pomorskiego, po­
znańskiego, gdańskiego, krakowskiego, 
wileńskiego i warszawskiego, w tern 8 
maszyn poza konkursem.

Pierwsze miejsce zdobył pilot 'Alek­
sandrowicz i obserwator Damsz z Ae­
roklubu warszawskiego na RW D 8, 
osiągając 1473 p. Drugie miejsce zajął 
por. Kalakowski i obs. Sendorek z Ae­
roklubu krakowskiego na RW D 5 — 
1370 p„ trzecie miejsce zaś zajął pilot 
Kocjan, obs. Szewczuk z- Aeroklubu 
warszawskiego na RW D 5, uzyskując 
901 p. W  czasie zlotu przybył na au* 
tożyro- płk. Stachoń i wykonał szereg 
ewolucji na swoim aparacie.

Ofiary topieli
Stanisławów, 3. .8. (Tel wł.) W  Łom 

nicy na terenie gromady Medynia, po­
wiat Stanisławów, utonął wczoraj wie­
czorem w czasie kląpieli 32*letni oby­
watel ziemski, właściciel dóbr Pawli- 
kówka, Jerzy Sigmont. Zwłoki wyło­
wiono i oddano rodzinie.

Niejaki Iwan Bojczuk podczas ką­
pieli w Czeremoszu w  okolicy Hry- 
niawy, pow. Kosów, chwytał się pły­
nących spławów drzewnych i skakał 
do rzeki. W  pewnym momencie sko­
czył do głębszej wody a nieumiejąc 
pływać, utonął. Zwłoki nie zdołano 
odnaleźć.

„Międzynarodowe biuro 
radofti"

Hamburg. 3. 8. (PAT). W  czwartek 
zamknął obrady światowy kongres, 
poświęcony rozrywkom i odpoczyn* 
kowi, obradujący przez tydzień w 
Hamburgu. Przedstawiciele Polski na 
kongres wyjechali do Berlina, ażeby 
wziąć udział w uroczystem otwarciu 
Olimpjady, grupa natomiast ludowa 
wyjechała na kilka dni do Bawarji.

« * »
Na zasadzie uchwały kongresu po­

wołane zostało do życia „Międzyna­
rodowe biuro dla radości i pracy". 
Siedzibą biura został Berlin. Przy biu* 
rze założony będzie międzynarodowy 
instytut badawczy, który zajmie się 
badaniem zagadnień, związanych ze 
sprawami racjonalnie zorganizowane* 
go wypoczynku i kulturlnych rozry­
wek. Kierownitcwo prac biura objął 
osobiście dr. Ley.

Berlin. Gubernator banku Frań* 
cji Labeyrie przybył do Berlina z 
wizytą do prezesa Banku Rzeszy dra 
Schachta.

Buenos Aires. Donoszą z San Pao> 
lo, że zorganizowano tam nową eks-' 
pedycję do dziewiczych puszcz w  Mań 
to Grosso, gdzie przed dziesięciu laty, 
zaginęła bez wieści ekspedycja z puł­
kownikiem Fawcettem na czele.
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IN FO R M A T O R
taniego źródła zakupu

M E B L E
s,p.alnie, jadalnie, salony, pokoje Kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin- 
me, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca l ' r .  Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
ta ja  6 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

APAKa TY fotograficzne 
I RAOJOWE & S ~  Nft RATY 
PRACOWNIA FO T O G R A F IC Z N A

POLECA

Barwik -Borzemska
u . / O w ,  UL. KOPERNIKA 13 ssi

W Ł A S N E G O  W Y R O B U ! !
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
POLECA P IA K J A N  H L E K O  
L W Ó W , K O K A L N IC K a  6  jZZJJi 
F I C J A :  G R O D E C i i A  81 l” " 'l

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

N O G ,  R Ą K ,  P A C H W I N
it .p . uniknie się pewnie przez użycie specjal­
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent.

SS „C3AVŁ“ £?,"•! 50 gr.
Wyłączna sprzedaż P E -K F U i^ J Ł R J A

S .  F E D E R / i
Effifii LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
Fllja: UL. KOPERNIKA 15a ssaa

FOTO-AMATORZY!
dajcie wypracować swe zdjęcia do firmy

JAN BUJAK
a przekonacie się, że będą n a js ta ra n n ie j 
i n a j s z y b c i e j  w y k o n a n e .  916

iiis wyizutaitie n i m  pienimy
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eb le  —• 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
syp ia ln ie, ja d a ln ie , sa io n y , gab in ety  
m ęsk ie , ta p cza n y , otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na d og o d n e  
m m h b  sp ła ty  bez w ek sli, ■semna 
W Y T W Ó R N IA  M EBLI, L w ów , Leona  
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
sierpnia br. dodajemy karn isze  b e z p ła tn ie .

Bon przedłożyć. 863

F U T R A
nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej
u  W I K T O R A  S I C H L E R A  

L w ó w ,  p l. H a lic k i 14, I. p.

Firma chrześcijańska, n m  Futra po 
przechowania przez lato. 896

NACZYNIA KUCHENNE
p o r c e l a n a  i s z k ło  

30 niskie ceny — duży wybór 

ROMBU KULCZYŃSKI LWÓW. UL. HALICKA 21

PRZYPOMINAMY
t e  c o d z i e n n i e  

z a m a w ia ć  m o ż n a

DZIENNIK POLSKI

- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z Tarnopola

POSZARPANA PRZEZ KOLO 
O D  STUDNI, poruszanej elektrycz* 
nie, została Taraska Anna, dozorczyni 
ujeżdżalni wojskowej przy ul. Sokoła, 
która dostawszy się w koło doznała nie 
. zwykle ciężkich obrażeń. Nieszczę* 
śliwą przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala.

LICZNE ZGŁOSZENIA UDZIA. 
LU W  ZJE2DZIE STRAŻY POŻAR 
NYCH W  TARNOPOLU. Jak już do 
nosiliśmy, w Tarnopolu odbędzie się 
wielki zjazd ćwiczebny Związku Stra* 
ży Pożarnych Okręgu tarnopolskiego, 
który grupuje przeszło 15 tysięcy człon 
ków. Zgłoszenia na zjazd napływają 
bardzo licznie. Wiele Straży Pożar* 

nych przybędzie na samochodach stra. 
żackich i wozach. M. in. odbędą się 
pokazy gaszenia pożarów, ćwiczenia 
ratownicze, zawody kobiet, ćwiczenia 
samarytańsko « ratownicze, pokaz 
pracy drużyny odkażającej i t. d. Na 
zjazd przybywają wszystkie orkiestry 
strażackie z terenu. Oddziały pojawią 
się ze sztandarami w kompletnem u* 
zbrojeniu strażackiem w hełmach i z 
toporami. Za udział w zawodach, Za* 
rząd Okręgu Wojewódzkiego Straży 
Pożarnych przeznaczył nagrody: hełm 
oficerski nowoczesny z nowego srebra, 
dla jednostek zaś Straży Pożarnej wy* 
posażone apteczki. Dla drużyn zwycię 
skich męskich przygotowano szereg in 
nych nagród.

Ministerstwo komunikacji przyzna* 
ło indywidualne zniżki kolejowe na 
praWo powrotnego przejazdu ze zniż, 
ką 80 proc, z Tarnopola do miejsca 
zamieszkania.

Zjazd Straży Pożarnych w Tarnopo, 
lu przypada w okresie Jarmarku św. 
Anny, uczestnicy zjazdu będą mieli za* 
tern możność poczynienia zakupów.

UW AGA PRZED ZŁODZIEJAMI 
N A  JARMARKU SW. ANNY. Przy* 
jeżdżający na ten jarmark winni za* 
chować wielką ostrożność przed zło­
dziejami, ponieważ już w pierwszym 
dniu jarmarku popełniono na targowi* 
cy trzy kradzieże na 210, 150 i 65 zł.. ■

O JASNEJ TENDENCJI BOLSZE* 
WICKIEJ, wystawił w Tarnopolu 
żydowski teatr sztukę teatralną p. t.: 
„Maska".

ZAWODY KONNE W  TARNO. 
POLU, które odbyły się w ramach 
„święta Konia" objęły oprócz różnych 
pokazów i popisów, także konkursy 
hippiczne: oficerów, cywilny i zwia* 
dowców konnych. W  pierwszym za* 
jął I. miejsce por. Fisterer (12 P. A. L.) 
Złoczów, II. m. por. Reiner (plut. art. 
piech. 54 p. p.), III. m. rotm. Friedberg 
(sztab XII. D. P.), IV. m. ppor. W il. 
czek (12 P. A. L.J, V'. m. p. Fedoro* 
wicz, VI. m. por. Stanek (12 P. A. L.), 
VII. m. por. Fisterer. — W  konkursie 
cywilnym I. miejsce zajął p. Fedoro* 
wicz, II. m. p. Cielecki, III. m. p. Gro* 
cholski, IV. m. p. Siemieński. — W' 
konkursie zwiadowców konnych: I. 
m. uzyskał strz. Rembisz (52 ppp.), 
II. m» strz. Sobkowicz (54 pp.), III. 
m. strz. Syczek (54 pp.) i IV. m. strz. 
Kuleba (51 pp.)

12 POŁKOLONIJ W  POW. 
BORSZCZOWSKIM zorganizowa* 
nych zostało tego roku przez Wy* 
dział Pow. Kom. Funduszu Pracy i 
organizacje społeczne. 600 dziec* ko. 
rzysta ogółem z tych półkolonii, su* 
ma budżetów przekracza 7.000 zł. Ak* 
cja samorządu uzyskała pełne uznanie 
społeczeństwa, a przedewszystkiem ro* 
dziców.

PIĘKNY GEST 7.JEMIAN POW. 
SKAŁACKIEGO., Na ostatniem ze* 
braniu ziemian powiatu skałackiego, 
uchwalili oni zaofiarować |5  proc. wv* 
sokości podatku gruntowgo na rzecz 
Funduszu Obronv Narodowej. Dla 

dzieci, biednych rodziców dotknię­
tych klęską gradobicia uchwalono o* 
fiarować po 200 kg. rhtiż.i od każde*
go obszaru dworskiego.

MSZA SW. DLA CHORYCH, od* 
prawiona została onegdai w kościele 
parafialnym w Brodach przez ks.

_• dziekana Kozaczewskiero Przepięk­

ne kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. Rękas ze Lwowa. Całość wypadła 
niezwykle podniośle, zostawiając w 
duszach chorych niezatarte wrażenie.

PIORUN ZABIŁ 4 OSOBY. W 
Głębokiej gmina Drohiczówka pow. 
zalesżczyckiego uderzył piorun w dom 
folwarczny Leibicha Brajera, zabijając 
na miejscu czery osóby i cztery cięż* 
ko raniąc. Zabici zostali 28*letni Mi* 
kolaj Negrycz i tyleż lat liczący Mar­
ko Fisycz obaj z Berezowej, zatru* 
dnieni przez folwark przy robotach 
żniwnych, dalej żony fornali dwór* 
skeh Julja Koniszewska lat 36 i Anną 
Kocyr lat 38. Porażeni zostali: Mozes 
Szreiber, Iwan Czapliński, Michał Ne* 
grycz i Michalina Radomska. Dom, w 
który uderzył piorun, ocalał.

NAPAD NA DOM DRÓŻNIKA. 
W  Zamościu pow. Brzeżany dwu nie* 
znanych osobników napadło na dom 
dróżnika Eljasza Seredy. Dróżnik 
wraz z rodziną skrył się na strych do* 
mu, napastnicy zaś przez nikogo nie 
niepokojeni splondrowali mieszkanie, za 
bierając rower, torbę służbową, ksią­
żeczkę wojskową, różne listy i wyka* 
zy, oraz wiele przedmiotów użytku 

domówego. Dochodzenia w toku.
PODPALENIE Z ZEMSTY. W  za* 

grodzie Jana Szypułki, listonosza w 
Przemyślanach, wybuchł pożar, skut* 
kiem którego spaliły się dom miesz* 
kalńy i dach stajni. Budynki były u- 
bzpieczone na kwotę 1.000 zł. Docho* 
dzenia stwierdziły, iż ma się tu do czy 
nienia z podpaleniem z zemsty.

Ze S try ja
OSOBISTE. Lekarz powiatowy dr. 

Zbigniew Szmyd, ofiara zamachu do* 
konanego przez Kornela Derikę, byłe* 
go urzędnika prokuratury sądu okrę­
gowego w dniu 4 maja b. r. powrócił 
do zdrowia i objął urzędowanie. Za 
stępca zawiadowcy stacji I. kl. p. Karol 
Mazepa został przeniesiony do biura 
personalnego D. O. K. P. we Lwowie.

ŚMIEĆ OD PIORUNA, W  ostat* 
nich dniach w czasie szalejących burz ■ 
piorun zabił w Sławsku na pastwisku 
Grzegorza Mafkuńa pasącego bydło. 
Również od pioruna zginęli. Mikołaj 
Andrejko lat 32 oraz syn jego Michał 
lat 17.

POŻARY. W  Smorzem, w zabudo* 
waniach Markusa Klanga wybuchł po* 
żar, który strawił stajnię, stodołę oraz 
trzy fury siana. W  Kruszelnicy spali* 
ła się stajnia oraz 100 sągów drzewa 
bukowego na szkodę Józefa Lampla.

PRACOW NICY WARSZTATÓW 
PKP. NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 
Głośnem echem po kraju odbił się 
strajk pracowników warsztatów PKP. 
w Stryju, który był demonstracją 
przeciwko przeniesieniu sekretarza 
miejscowego związków klasowych 
Grzebielucha, pracownika kolejowego 
do innej miejscowości służbowej. Obe 
cnie, jak słuchy dochodzą prokuratura 
sądu okręgowego sporządziła akt o* 
skarżenia przeciwko siedmiu pracow* 
nikom warsztatów, którzy kierowali 
akcją strajkową.

ORGANIZACJE W  STRYJU. 
Stryj, liczący 34 tysięcy mieszkańców, 
jest miastem wysoko „uspołecznię* 
nem", bo istnięje tu około 90 organi* 
zacyj społecznych, mniej lub więcej 
czynnych albo całkien nieczynnych. 
Faktem jest, że jedne i te same osoby 
należą do kilku a nawet kilkunastu 
organizacyj. Należy podziwiać pęd po* 
ważnych osób stryjskich do zaszczy* 
tów, które za honor uważają sobie 
być członkiem zarządu kilku organi* 
zacyj i w żadnej z nich nie pracować, 
albo przeszkadzać innym w pracy. 
Niektóre z nich mają odwagę nawoły* 
wać do intesywnej pracy w ramach 
jednej organizacji i wzywają do zrze* 
kania się godności członków zarządu, 
gdy, sami się „przeładowują" pracą w 
kilku organizacjach. Sami jednak za* 
zdrośnie strzegą swoich stanowisk i 
niechcą dopuścić do zarządów ludzi 
chętnych do pracy.

APEL DO ODDZIAŁU DROGO* 
WEGO PKP. W  STRYJU, jednym 
z reprezentacyjnych gmachów Stryja,

to bezsprzecznie jest dworzec kolejo* 
wy. Od paru jednak lat pęka otynko* 
wanie ścian i tynk sypie się publiczno* 
ści na głowę. Przed budynkiem dwór* 
cowym znajdują się ogrody, którym 
brak ogrodzenia, skutkiem czego wie* 
czórami mają dostęp do nich podejrzą 
ne osoby. Od czasu do czasu pląs 
przed dworem jest narażony na „wy* 
buch" kanału kloacznego. W  czasie 
deszczu z powodu licznych wyboi za* 
lanych wodą, dostęp J » dworca jest 
uciążliwy. Może nowe władze oddzia* 
łu drogowego zechcą ostatecznie za­
radzić tym niedomaganiom.

ZMIANY W  URZĘDZIE POCZ* 
TOWYM STRYJ 2. Kirownik urzędu 
pocztowego Stryj 2 p. Datko, został 
przeniesiony na stanowisko p. o. na­
czelnika urzędu poczicwegc w Bu- 
czaczu.

Ze S tan isław ow a
POŻAR SKLEPU GALANTERYJ* 

NEGO. W  sklepie Izaka Teichera w 
Stanisławowie z nieustalonej przyczyny 
wybuchł pożar, który strawił zgroma* 
dzone w  sklepie towary galsmteryj* 
ne. Towar był wysoko ubezpieczony 
w dwu Towarzystwach asekuracyj* 
nych, w „Runione" na 10.000 zł. i w 
„Polonji" również na taką sumę. O 
podpalenie silnie podejrzany jest sam 
właściciel sklepu Teicher, którego przy 
trzymano i odstawiono do dyspozycji 
władz śledczych

Z Bnczaeza
OSOBISTE. Długoletni naczelnik 

Urzędu pocztowego w Buczaczu p. 
Freudenberger został przeniesiony do 
urzędu pocztowego w Stanisławowie, 
Przez kilkuletnie urzędowanie p. Freu 
denberger, zaskarbił sobie sympatje 
ńietylko podwładnych, ale również i 
publiczności. Naczelnikiem urzędu po* 
tztowego w Buczaczu został p. Datko.

ODN OW IENIE GM ACHU M A­
GISTRATU. Dzięki niestrudzonej ini* 
cjatywie burmistrza naszego miasta p.

Stanisława Matuszewskiego, przebu­
dowano i odnowiono budynek miejs*
cowego urzędu miejskiego.

APEL DO DYREKCJI PKP. we 
LWOWIE. Zegar, znajdujący się w 
poczekalni na stacji kolejowej, wska* 
zuje znowu jedną i tę samą godzinę. 
Może władze PKP. zechcą wreszcie 
dla wygody publiczności zegar wy* 
mienić względnie naprawić.

Zwyżka cen na koty
Miasto Trebizonda nad Czarnem 

Morzem trapione jest od szeregu lat 
przez szczury i myszy. Szkodliwe gry* 
zonie tak upodobały sobie miasto, że 
ich stąd żadnemi środkami wypłoszyć 
nie można. Gdy zastosowane przed 
kilku miesiącami z nakazu władz ma* 
sowę trucie szczurów i myszy nic nie 
pomogło, zarząd miasta chwycił się o* 
statniego środka i nakazał trzymanie 
w każdem mieszkaniu przynajmniej 
jednego kota. Właściciele sklepów 
spożywczych, rzeźnicy, piekarze itp. 
obowiązani są trzymać conajmniej 4 
koty.

Skutek tego rozporządzenia był ten. 
że przemyślni handlarze trebizondscy 
masowo wyłapywali bezdomne 
bezpańskie koty i w miarę wzra* 
stania zapotrzebowania, po coraz 
wyższych cenach sprzedawali miesz­
kańcom. Aby zapobiec „kociej lichwie" 
zarząd miasta ustanowił ceny maksy, 
malne na koty i kilkunastu kupców 
skazał na wysokie grzywny za prze­
kroczenie oficjalnego cennika.

P a r n i  ę l a j m i i .
że „Dziennik Polski1' 
jest jedyną placówką 
polską prasy porannej 
we Lwowie.
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ŚRODA, DNIA 5 SIERPNIA 
6.30 Pieśń — „Kiedy ranne wstają zorze".

6.33 Gimnastyka.' 6.50 Muzyka z płyt. — 
7.20 Dziennik poranny. 7.30 (Lw.) Program 
na dzisiaj. 7.35 (Lw.) Parę informacyj. - -  
7.40 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 (Lw.) ,,Mody“ — wygłosi Ste­
fania Zielińska. 12.13 Dziennik poludnio? 
wy. 12.23 Muzyka lekka. 14.30 (Lw.) Kon­
cert życzeń. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 „Kolorowe skrawki" — słuchowi­
sko Haliny Hohendliogerówny. 16.15 Kona 
cert w wykonaniu Dętej Orkiestry Repre­
zentacyjnej K. P. W. 17.00 Recital śpiewa­
czy Emy Szabrańskiej. 17.20 „Na chłop- 
skiem weselu" — suita ludowa Feliksa Ry? 
bickiego. 17.50 „Anegdoty z życia Józefa I- 
gnacego Kraszewskiego — wygłosi St. Wa- 
sylewski. 18.00 (Lw.) Silva Rerum. 18.05 
(Lw.) Arje i pieśni w wykonaniu Artura 
Bicoio (bas) — przy fortepianie Irena Lip- 
czyńska. 18.25 (Lw.) „Zawsze aktualne" — 
pogadanka p. Jadwigi Tabakowej. — 18.35 
(Lw.) Program na jutro. 18.40 Z Berlina z 
XI. Olimpjady, zakończenie meczu piłkar? 
skiego Polska — Węgry. 19.10 „Pieśni Le- 
gjonów" — audycja w  opracowaniu inż. Jó­
zefa Mińskiego. 20.15 (Lw.) Muzyka lekka 
z płyt i koncert reklamowy. 20.30 Wędrów­
ka mikrofonu po prowincji. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
V. rtuidycjj|a z cyklu „Utwory Fryderyka 
Chopina w wykonaniu słynnych artystów". 
21.30 Recital śpiewaczy Wiktora Bregy. — 
22.00 Transmisje i wiadomości z XI. Olim? 
pjady w Berlinie. 22.30 (Lw.) Wiadomości 
sportowe. 22.35 Koncert muzyki polskiej w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. — 23.00 
Zakończenie audycyj (lokalnie).

trzy czwarte — 47 i pół, 7 proc. poż. słabi? t 
lizacyjna 46 i pół — 47 i pól, ostat. dro- | 
bne. '

Tendencja mocniejsza'.

DEWIZY
Belgja 89.55 -  89.73 -  89.37, Berlin — 

213 98 -  212.92, Gdańsk 100.20 -  99.80, 
Holandja 360.70 -  361.42 -  359.98, Kopen­
haga 119.29 -  118.71, Londyn 26.66 -  26.73 
26.59, N. Jork 5.32 i pół -  5.30, N. Jork 
telegr. 5.31 i  trzy ósme — 5-32 i pięć' ó- 
smych — 5.30 i jedna ósma, Oslo 134.23 — 
133.57, Paryż 35.01 — 35.08 — 34.94. Pra? 
ga 21.05 — 21.99 — 21.91, Sztokholm — 
137.73 — 137.07, Szwajcarja 173.30 -  173.64 
— 172.96, Wiedeń 99.20 — 98.80, Włochy 
41.95 — 41.75, Helsingfors 11.78 -  11.72, 
Montreal 5.30 i trzy czwarte —.5.28 i jedna 
czwarta.

Tendencja mocniejsza.
LONDYN. N. Jork 501 i jedenaście sze- 

snastych, Paryż 76.09, Medjolan 63.62, — 
•Bruksela 29.75, Zurych 15.37, Amsterdam — 
738 i  jedna czwarta, Oslo 19.90, Kopenha­
ga 22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Praga 121 
i  pięć szesnastych, Berlin 12.46.

PARYŻ. N. Jork 15.17 i jedna czwarta, 
Londyn 76.10, Medjolan 119, Bruksela — 
255.62, Zurych 494.87, Amsterdam 1030 i je­
dna czwarta, Praga 62.70, Berlin 609.50.

ZURYCH. N. Jork 306 i pięć ósmych, 
Londyn 15.37 i trzy czwarte, Paryż 20.20 i 
pół, Medjolan 24.12 i pół, Bruksela 51.65, 
Amsterdam 208.22 i pół, Oslo 77.30, Kopen? 
haga 68.62 i pół, Sztokholm 79.32 i pół, — 
Berlin 123.35. .

GIEŁDA NABIAŁOWA
Komisja notowań cen nabiału przy Lwów 

skiej Izbie Rolniczej i  Izbie Przemysłowo? 
Handlowej podaje następujące ceny nabia? 
łu:

Mleko pełne 0.18 zł., w butelkach z do­
stawą do domu 0.24 zł.
Śmietana kwaśna 1.00 „
Śmietana słodka 0.80 „ .
Masło deserowe w bloku 2.80 „
Masło stołowe 2.60 „
Masło kuchenne 2.40 „
Twaróg świeży 0.60 ,,
Twaróg gospodarski 1.00 „
Kopa jaj powyżej 50 gr. — 3.30 „
poniżej 50 gr. — 2.40 „

Lwów, dnia 4 sierpnia'
WALUTY

Belgi belgijskie 89.73 — 89.30, dolary a- 
merykańskie 5.32 i pół — 5.29 i pół, dolary 
kanadyjskie 5.30 i pół — 5.27 i pół, floreny 
holenderskie 361.42 — 359.70, _ franki fran? 
ruskie 35.08 — 34.92, franki szwajcarskie 
173.64 — 172.80, funty angielskie 26.73 — 
26.57, guldeny gdańskie 100.20 -  99.80, 
korony czeskie 20.10 — 19.70, korony duń­
skie 119.29 — 118.45, korony norweskie — 
134.23 -  133.25, korony szwedzkie 137.73 
— 136.75, liry włoskie 36 — 34, marki fiń­
skie 11.78 — 11.60, marki niemieckie 143 — 
139, szylingi austrjackie 99 — 98, marki nie? 
mieckie srebrne 152 — 147.

A K CJE
Bank Polski 95 i pół, Lilpop 12, Modrzę 

jów 5.75, Norblin 56.
Tendencja utrzymana.

PA PIER Y  PR O CEN TO W E
3 proc. poż. inwestycyjna 1-sza emisja 

63, 2-ga emisja 62, 5 proc. poż. konwersyj? 
na 44 i  trzy czwarte, 6 proc. poż. dolaro­
wa 60, 4 proc, poż. premj. dolarowa 47 i

Czas przelotu polskich 
sam olotów komunikacyjnych
Warszawa — Gdańsk/Gdynia 1 g. 30 min.
— Warszawa — Katowice 1 g. 30 min. — 
Warszawa — Kraków 1 g. 00 min. — War­
szawa — Lwów 1 g. 25 min. — Warszawa
— Poznań 1 g. 20 min. — Warszawa — 
Wilno 1 g. 40 min. — Poznań — Berlin 
1 g. 10 min.

Samoloty kursują codziennie
Lwów — Czerniowce 0 g. 55 min. — 

Czerniowce — Bukareszt 1 g. 50 min. — 
Bukareszt — Sofja 1 g. 20 min. — Sofja — 
Saloniki 1 g. 10 min. — Wilno — Ryga 
1 g. 35 min. — Ryga — Tallin 1 g. 10 min. 
Samoloty kursują 3 razy w tygodniu.

Niskie ceny biletów. Na linjach P. L. L. 
„Lot“ kursują wyłącznie samoloty nowo? 
czesne, komfortowe, wielosilnikowe.

Informacje i  rezerwowanie miejsc w biu? 
rach podróży, u portjerów większych ho? 
teli i  w biurach P. L. L. „Lot".

|  O G Ł O S Z E N IA  |
KARPIŃSKIEGO 9,

3 pokoje, kuchnia, komfort, 
do wynajęcia. 3579

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszcza? 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

N A  PRACOWNIĘ, 
pokój frontowy, słoneczny, 
I. piętro. Halicka 3, dozor? 
ca. 3566

3 POKOJE,
z kuchnią i przynależnościa- 
mi. Kochanowskiego 48.

3567

POKÓJ
umeblowany, wynajmą za­
raz katolikowi. Kochanow­
skiego 36. 3570

2 POKOJE,
przedpokój, kuchnia, łazien 
ka, wynajmą urzędnikowi 
państwowemu. Bonifratrów
1. 6. 3572

4 POKOJE,
kuchnia, komfort,
skiego 8. Wiadomość — do?
zorca. 3576

5 POKOI,
system korytarzowy, II p.,
Kadecka 4. 3582

PRZY NAJPIĘKNIEJSZEJ 
ulicy 5 pokoi — II. p., sy­
stem korytarzowy. Kadecka 
4. 3581

4 POKOJE,
kuchnia, komfort, słoneczne 
do wynajęcia. Murarska 34, 
oglądać można godzina 14 
do 16. 3583

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, ciepłe, słonecz­
ne, nowoczesny komfort. — 
Mączyńskiego 59. 3577

KAMIENICZKĘ 
ednopiętrową, nową, kom­
fort, ogródek, kupię. Wkład 

40.000. Oferty: „Renta" — 
Dziennik Polski. 3571

20 ZŁOTYCH
dziennie, można stałe zaro? 
bić. Zgłoszenia Baszczyński 
Bogdanówka, — Cerkiewna 
18. 3562

POSAD POSZUKUJĄ
Z D R O J O W IS K A  |

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

słowo.

70 ZŁOTYCH 
miesięcznie dam, za utrzy? 
manie w dworze, letnisku, 
osadzie, chętnie Kresy, 
gdzie polowanie, rybołó- 
stwo. — Zgłoszenia Admi­
nistracja Dziennika Polskie 
go pod „Emeryt państwo? 
wy". 3569

SUMIENNA
i uczciwa młoda urzędniczka 
z dobremi poleceniami, po-, 
szukuje posady kasjerki w 
sklepie lub instytucji. Zgło? 
szenia pod „Uczciwa".

3532 Z G U B I O N O

POSZUKUJĘ
posady do dzieci, gospodar? 
stwa, lub do szycia— miej­
scowość obojętna. Listy do 
Administracji pod „Soli­
dna". 3575

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę woj­
skową, świadectwo ogrod? 
nicze, metrykę ślubu, do­
wód osobisty, oraz kartę re­
jestracyjną na nazwisko Ro? 
gowy Teodor. 3580

WOLNE POSADY
R O Ż N E

SŁUŻĄCA,
samodzielna, młoda, uczci­
wa, do małego gospodar­
stwa — potrzebna. Zgłoszę? 
nia ze świadectwami od 2 do 
4-tej popołudniu. Grochow­
ska 51, m. 9. 3530

CZYSTOŚĆ
odnawia brudne sufity, 
ściany malowane, tapetowa? 
ne, myje okna, telef. 259-17.

616

ZDOLNE,
reprezentatywne Panie — 
Panowie, powyżej lat 24, zo? 
staną przyjęci na stałą po­
sadę, dwutygodniowa próba 
płatna. Stanisławów, Sobie­
skiego 25. I. p. od 5—7.

3563

STARSZE,
spokojne małżeństwo, po­
szukuje dozorcówki— naj? 
lepsze polecenia. Zgłoszenia 
do Administracji „Pracowi­
ci i uczciwi". 3731

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materjały biel?
skie. — Telefon 270-25.

3565

B. FUNKCJONARJUSZ 
P. P. Wydziału Bezpicczcń 
stwa we Lwowie, poszukuje 
dozorcówki od 1 września 
b. r. Listy do Admin. Dz 
Pol. „Bezpieczeństwo".

357i

SĘDZIA EMERYT, 
obejmie zarząd kamienic we 
Lwowie; warunki dogodne 
Listy do Adm.: „Sędzia 
Emeryt"- 3585

RYSOWNIK,
reklamowy, poszukiwany.
Zgłoszenia z wzorami do 
Adm. Dziennika pod „Gra? 
fik". 3545

ASYSTENTA
mierniczego przyjmę od za­
raz. Wymagane ukończone 
studja Politechniki lub Szko 
ły mierniczej. — Pierwszeń? 
stwo z praktyką. Zgłoszenia 
z podaniem warunków: An­
toni Wawrzkowicz, mierni­
czy przysięgły. Strzyżów, 
obok Rzeszowa. 3564

CZTERY POKOJE 
do wynajęcia, ul. Listopada 
1. 116. 3578

MIESZKANIA 
4 i 1 pokój, do wynajęcia, 
Romanowicza 11. 3573

DO WYNAJĘCIA 
tanio, 6 dużych pokoji, 2 
pokoje służbowe, 2 spiżar­
ki, 2 przedpokoje — ogró? 
dek. Pełny komfort — cen­
tralne ogrzewanie, wysoki 
parter. Położenie piękne i 
blisko tramwaju. — Wiado­
mość: Głęboka 8/1. na pras 
wo, lub. telefon 210-79.

3550
POKÓJ,

nyża, kuchnia, — oraz po­
kój i1 kuchnia w parterze, 
tylko rządowcom, wynajmą. 
Hausnera 15. Dozorca wska 
że. 3559

POKÓJ,
umeblowany, osobne wejs 
ście, od zaraz do wynajęcia. 
Potockiego 10, m. 1. 3560

PIĘĆ LUB CZTERY 
pokoje, jasne, duże, wśród 
ogrodów. Dwernickiego 22.

35.61

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza? 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku? 

pieckie po 10 groszy.

DYKTY I  FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skła? 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 3. Tel. 271-14

O BU W IE najtańsze — 
najlepsze

L. T. SKRZYPEK
L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le fo n  244 -  70.

SPRZEDAM
mórg pola, przy stacji Per- 
senkówka, oraz parcele na 
Kleparowie. — Zgłoszenia: 
Stokłos, Kleparów — War­
szawska 48. 3558

K U P N O

W tej rubryce zamieszcza? 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., km 

pieckie po 10 groszy.

DYWAN,
lub kilim używany, średniej 
wielkości — kupię. Zgłosze­
nia do Admin. Dziennika 
pod „Kilim". 3546

r ' T T W T T T  V ''r

Urząd Wojewódzki Lwowski przyjmie na korzystnych wa­
runkach na stanowisko Kierownika Biura p lan u  ragjo- 

n a ln ago  m . Lw ow a
rutinowaneja inżyniera architekte urbanistą.

Podania z referencjami i wszystkiemi dokumentami 
osobistemi należy wnosić do Urzędu Wojewódzkiego, Wy­
dział Komunikacyjno-Budowlany. 10?6

! OKAZYJNIE 0 0  SPR ZED A N IA  “
"  Sypialnia cisowa — Gabinet nowoczesny — Klub "
■ skórzany — Salon Biedermayer — Pokój Empire — n 
n Tapczany — Obrazy — Dywany perskie — Meble JJ 
* pojedyncze — Salon wiedeński — Zegary — Jadalnia ®
■ stylowa — Bronzy — Porcelana ■

S DOK S Z T U K I(A- wiSNiEwsKi) «
£ 158 F i tE D R S  i .

T  T T  T  ▼ ▼  T "T  T  ▼ ▼ T  T  T  T T T  ▼

OGŁOSZENIE

w D Z IE N N IK U  PO L SK IM  
to najpewniejszy sposób 
zw iększen ia OBROTU

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e  : Na pierwszej stronie zl. 0'90. W tekście od 2—5 str. zł. 0*70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cała pierwsza strona zŁ 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O głoszen ia  za  te k s te m  : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszen’a wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k r o lo g i :  50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło s z e n ia  d r c l r e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0*05, handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zł. 0*03, matrym. po zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w lei ście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Małon. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. Redaktor odoow.: Dr. Klaudiusz Hrabvk-
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza. 15«


